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Paweł Doymer zosfaf wybrany prezydentem Francji.
Brland wycofał swą kandydaturę.

PARYŻ, 13. 5. (wł.) Dziś w Wer 
salu odbyły się wybory prezydenta 
F rancij. 'Członkowie rządu, izby de­
putowanych i senatu udali się do 
W ersalu o godzinie 1 popoł., w czte 
rech specjalnych pociągach.

I in je  kolejowe i szosy między 
Paryżem  i Wersalem zostały obsa­
dzone przez wojska. W pałacu W er 
salskim rozkwaterowana została pie 
chota.

O godzinie 2 popoł. zgromadze­
nie narodowe przystąpiło do głoso­
wania.

W pierwszem głosowaniu na kan 
dydaturę Brianda padło 491, a na 
Douniera 430 głosów.

Po ogłoszeniu wyników Briand 
cofnął swoją kandydaturę.

W następnęm głosowaniu Dou- 
mer uzyskał absolutną większość 
556 głosów, kontrkandytat zas Dou- 
mera.—M arraud uzyskał 330 głosów.

Prezydentem więc Francji na 
przeciąg 7 la t został Paw eł Iron mer. 

* * *
Paweł Doumer urodził sic 22 m arca 

1857 w A urillac (Canta). Z początku u- 
praw ial publicystykę, następnie pi.re- 
szedł do polityki i został obrany w 1888 
r. deputowanym z departam entu  Aisne. 
Od r. 1912 zasiada w senacie, jako

przedstawiciel Korsyki. W gabinecie 
Bourgeois (1895 — 98) sprawował Don. 
m er urząd m inistra finansów. Zyskał 
sobie reputacje dobrego i surowego ad­
m in istra to ra na stanowisku generał - 
gubernatora Indoejnn. Kandydował na 
stanowisko prezydenta republiki w r. 
1908, ale uległ przy głosowaniu Falhe-

res‘owi, k tóry  otrzym ał 449 głosów 
przeciw 371 glosom, oddanym na Dou- 
mer‘a. Piastow ał teke min. finansów w 
gabinecie B rianda (1921 — 22). W r. 
1927 obrany został Doumer większością 
238 głosów przeciw 35 prezesem senatu, 
które to funkcje spraw uje do ostatniej 
chwili.

Ważne narady rządu.
Nadzieja poprawy niektórych pSac urzędniczych.

WARSZAWA, 13. 5. (wł.) Mimo 
najrozm aitszych pogłosek w związku z
sytuacją polityczną i zwołaniem sesji 
nadzwyczajnej sejmu przygotowania mi 
nisterjów do sesji prowadzone są w dal 
szyrn ciągu. W łonie rządu odbywają 
się dalsze narady.

Prace rząd u dotyczą przedewszy- 
stkim aktualnej sprawy 15-to procento 
w ego dodatku d!a funkejonarjuszów 
państwowych. Ważnym momentem w 
tej sprawie jest dzisiaj powrót m inistra 
skarbu Matuszewskiego.

M inister Matuszewski po powrocie 
odbył zaraz dalsze konferencje, przede 
wszystkiem z wiceministrem Kceem, a

następnie m inister Matuszewski i wi­
cem. Koc odbyli wspólną konferencje 
z premjerem  Sławkiem, na  której min. 
Matuszewski poinformował prem jera o 
wyniku swych rokowań z koncernem 
Kreugera, w spraw ie przyspieszenia 
wpłaty następnej ra ty  pożyczki zapał­
czanej.

Wedle otrzymanych inform aeyj 
stwierdzić należy, że przywrócenie 15- 
pi-oeentowego dodatku do uposażeń do- 
tyczyćby mogło tylko bardzo nieznacz 
nej liczby osób.

Nie móżna oczekiwać obecnie przy 
wrócenia uposażeń do stanu z przed 1 
m aja dla ogółu wojska i urzędników.

DO ZAGRZEBIA  NA P O L S K IE J 
A W JO N ETC E.

WARSZAW A, 13. 5. (wł.) Dziś 
z lotniska Mokotowskiego w ystarto 
wał lotnik Orliński, który udał się 
do Zagrzebia, gdzie na odbywającej 
się tam wystawie zademonstruje 
awjonetkę polskiej konstrukcji, wy­
konaną całkowicie w wojskowych 
zakładach lotniczych.

SPRZEDAŻ OBLIGACYJ 
tow. polsko - francuskiego.

PARYŻ, 13. 5. (wł.) Dziś we 
wszystkich bankach i instytucjach 
finansowych na terenie całej F ran- . 
eji rozpoczęła się sprzedaż oSligacyj 
towarzystw a polsko - francuskiego 
eksploatacji kolei Śląsk — Gdynia.
ZWŁOKI KOBIECE ZNALEZIONE 

W TATRACH.
ZAKOPANE, 13. 5. Wczoraj popo. 

łudniu w lesle nad Doliną Strążyską na 
t. zw. Tomkowym Czubie przewodoik 
W awrytko w towarzystwie K lappera 
znaleźli zwłoki kobiece, znajdujące siq 
w stanie zupełnego rozkładu.

Istn ieje prawdopodobieństwo, że są 
to zwłoki zaginionej dr. Felauer - Sklo 
dowskiej.

Przed kilku dniami otwarto w Ło­
dzi jej testam ent, w którym  dr. Felauer 
Skłodowska wyraźnie zapowiada, że po­
pełni samobójstwo w ten sposób, by 
zwłok jej nie znaleziono.

PR ZED  ZW O ŁA N IEM  S E S J I  
S E JM O W E J.

W ARSZAW A, 13. 5. (wł.) W ko 
łach politycznych spodziewają się 
ogłoszenia w połowie przyszłego ty  
godnia dekretu prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zwołaniu sesji nadzwy 
czajnej sejmu i senatu.

REO RG A N IZA CJA  M IN. RGL 
NICTW A.

W ARSZAW Ą, 13. 5. (w łĄ  W 
najbliższym czasie ma nastąpić reor 
ganizacja min. rolnictwa. Mianowi- 

• cie departam ent leśnictwa będzie zli 
kwidowany, a  jego agendy obejmie 
departam ent rolnictwa. D yrektor 
dep. leśnictwa p. Miklaszewski prze 
chodzi na emeryturę.

ZJA ZD  RADY N A C Z E L E J 
rzemiosła polskiego.

W ARSZAW A, 13. 5. (wł.) W  
najbliższą niedzielę został zwołany 
do W arszawy zjazd rady  naczelnej 
rzemiosła polskiego. Tematem obrad 
zjazdu będzie spraw a odpoczynku 
niedzielnego w poszczególnych gałę 
ziac.h rzemiosła.
ZAMIAST ŻONĘ UGODZIŁ MŁOTEM 

8.LETN IE DZIECKO.
POZNAN, 13. 5. N iejak i W incenty 

Kasprowicz, zamieszkały w Antoninie 
pod Swarzędzem koło Poznania, po kłót 
ni ze swą żoną w przystępie złości, por 
wał za młot i rzucił nim  z całej siły  w 
żonę. Kasprowiczowa uchyliła się od 
ciosu, a młotek tra f ił  w głowę, stojącej 
opodal córki sąsiada 8-letniej Kazimie­
ry  Pukacz. O fiara doznała pęknięcia 
czaszki i w stanie beznadziejnym  odwie 
sioD'' ją  do szpitala.

podpala klasztory.
Płonąca żagiew anarchii nad Hiszpanią.

MADRYT, 13. 5. Mimo wprowadze­
nia stanu oblężenia w mir.staeh hiszpań 
skich, rozruchy nie ustały. Wzburzone 
tłum y usiłowały wczoraj wieczorem do­
konać ponownych napadów na kościoły, 
napady częściowo się udały.

W Maladze demonstranci puścili z 
dymem wieczorem jeszcze jeden klasz 
to r i gmach, należący do jednego z 
dzienników reakcyjnych.

W Grenadzie podłożono bombę pod 
klasztor Karmelitów. Próbę podpalenia

Ohydne św iętokradztw o w kaplicy katolickiej,
Zb odniarze rozbili tabernacu*iim.

WILNO, 13. 5. W miejscowości Race- 
kany pod Lachowiczami dopuścili się 
nieujęci narazie sprawcy ohydnego 
zbeszezeszczenia kaplicy.

Ubiegłej niedzieli dziekan, ks. Ka­
wecki, k tóry  przybył w celu odprawie­
n ia nabożeństwa, stwierdził, że jakiś 
świętokradca rozbił tabernakulum , roz. 
sypał komunikanty, skradł kielich i 
puszkę od komunikantowi

Ksiądz Kawecki, wstrząśnięty do 
głębi tą  zbrodnią, zaww.wał policję, któ 
ra  stwierdziła, że ślady zbrodniarza 
prowadziły do studni w pobliskich za­
budowaniach. Obok studni znaleziono 
porzucony kielich mszalny.

Wieść o zbrodni obiegła lotem bły­
skawicy całą okolicę i kaplica w Raez- 
kanach jest obecnie celem masowych 
pielgrzymek.

W alka kolejarzy ze 100 zło ziejsmi.
Kolejarza kamieniami obronili pociąg .

drugiego klasztoru i redakcji dciennl_ 
ka katolickiego zdołała udarem nić poll 
e j a.

Podczas rozruchów w Burgos pod­
palono gmach pisma katolickiego „L* 
Verdad“, jak  również kioski uliczne, w 
k tórych pismo to było sprzedawane. 
K lasztor Franciszkanów i klasztor św, 
Izabeli leżą w zgliszczach.

Inne klasztory, jak  i pałac biskupi, 
ewakuowano.

W San Fernand mnisi opuścili do­
browolnie klasztory, aby nie wywoły­
wać zaburzeń.

Federacja syndykalistów w Madry­
cie zwróciła się do reądu z żądaniem 
uwolnienia aresztowanych onegdaj 8# 
korauistów, zniesienia stanu oblężenia, 
w ygnania zakonów i skonfiskowania 
dóbr klasztornych.

Dziś spodziewane są nowe zaburzę, 
nia z okazji pogrzebu kom unisty mu­
rarza i jego dziecka ,zabitych podczas 
zajść przed redakcją ,.ABC“.

GDYNIA, 13. 5. W czoraj wieczorem 
na stacji towarowej w Gdyni rozegra­
ła się

krwaw a wakla
pomiędzy drużyną konduktorską a szaj 
ką  złodziei.

Banda zbirów w liczbie około 100 
osób

napadła na posiąg towarowy 
składający się z 22 wagonów, a nałado 
wany

bekonami, cukrem i węglem,
przoznaczonemi na eksport. Pomiędzy 
kolejarzam i a rabusiam i wywiązała się

zacięta walka, przyczem kolejarze bro­
niąc pociągu
obrzucili opryszków gradaein kamieni. 
Ponieważ kilku złoczyńców odniosło 
rany, banda zaczęła się cofać. Dzielni 
kolejarze wówczas

zorganizowali pościg 
i w rezultacie u jęli 2-eh napastników; 
Em anuela Kłosa i Franciszka Rębisza, 
k tórych oddano w ręce policji.

Pozostali sprawcy napadu korzysta­
jąc z ciemności zbiegli częściowo w kie 
runku W ejherowa, a  częściowo ukryli 
się w porci

M IESZKANIA BEZ KUCHEN.
MÓSKWA, 13. 5. Przewodniczący 

najwyższej rady gospodarczej ZSRR., 
Kujbyszew, oświadczył dzienaikarzom 
sowieckim, iż poczynając od roku bie­
żącego m ieszkania w nowobudowanych 
gmachach pozbawione będą kuchen.

Sowietom chodzi o przyzwyczajenie 
ludności do korzystania z jadłodajni 
społecznych. Prowadzenie własnego go 
spodarstw a rodzinnego będzie uważane 
jako .przesad burżuazyjny".
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Straszak z za parawanu.
Zaledwie parę dni dzieli nas od 

terminu rozpoczęcia sesji rady ligi 
narodów, na której jeden z punktów 
porządku dziennego stanowić mają 
sprawy gdańska. Zdawałoby się, że 
choćby już tylko sam ten wzgląd po 
winie;) powstrzymać nacjonayistycz 
nc elementy w Gdańsku od dalszych 
prowokacyjnych wystąpień pod ad­
resem Polski, a podyktować im jeże 
li już nie skłonność do naprawienia 
dotychczasowej ziej opinji Gdańska 
w oczach ligi narodów, to przynaj- 
mnie jakiś umiar i przyzwoitość. 
Fakty  świadczą jednak o tem, że nie 
przvromny obłęd gdański szaleje 
właśnie nadal. Nie mówiąc już o bez 
p. zykładnem zatwierdzeniu wyroku 
r.a marynarza Jerzyka. wystarczy 
wziąć pod uwagę choćby ten nowy 
fakt, iż w dniach 5 i 6 b. m. Gdańsk 
byl powtórnie widownią bezsensow­
nych. prowokacyjnych manifestacyj 
tamtejszych żywiołów nacjonalisty­
cznych przeciwko Gdyni. która — 
wedle brzmienia afiszów, rozlepio­
nych po ulicach wolnego miasta, rze 
komo „wytwarza coraz bardziej dot­
kliwą konkurencję" dla gdańszczan. 
Z okazji tej „m anifestacji", aranżo­
wanej oczywiście pod dyktandem i 
za pieniądze Berlina, nie szczędzono 
znów ostrych, zuchwałych i bezczel­
nych zwrotów i wystąpień przeciw­
ko Polsce wogóle jako przeciw rze­
komemu „zaborcy czyhającemu na 
samoistność pra-niemieckiogo mia­
sta". ,

Związek bezpośredni pomiędzy 
idącym z Berlina nakazem a żuchwa 
łem stanowiskiem Gdańska, wyraża 
jącem się w tego rodzaju „manife­
stacjach" i w ciągiem dałszem prawo 
kowaniu bezbronnej miejscowej lud­
ności polskiej, jest aż nazbyt widocz 
ny. Nacjonalistyczna prasa niemiec 
ka na terenie Rzeszy obecnie nawet 
już nie uważa za potrzebne kryć się 
z tem. Niema w tej chwili dosłownie 
ani jednej gazet\ w Niemczech któ 
raby codzień nie poświęcała Gdań­
skowi specjalnej uwagi i nie doda­
wała mu „zachęty ‘ do dalszych eks­
cesów. Pisząc np o owej m anifests 
cji przeciw Gdyni: nacjonalistyczna 
„Deutsche Tageszeitung" rozpływa 
się w zachwytach nad rzekomą „jed 
nomyślnością", z jaką wszystkie war 
stwy ludności gdańskiej przeciwsta­
w iają się „zakusom" polskim w kie­
runku „zdławienia Gdańska". Inne 
gazety niemieckie zaś nawołują 
wprost do „wzmożenia... sił obron­
nych" Gdańska, onowiadając przy- 
tem zmyślone bajeczki na tem at za­
mierzonej jakoby „okupacji wojsko 
wej" wolnego miasta przez Polskę, 
na temat rzekomego „subwencjono­
wania pieniężnego" żywiołów pol­
skich w Gdańsku przez rząd polski 
itp. Jednakowe naświetlenie, w ja ­
kiem cała prasa Rzeszy Niemieckiej 
podaje do wiadomości publicznej te 
wszystkie zmyślone wiadomości, 
wskazuje wyraźnie, że źródło inspi 
racyjne jest w tym wypadku rów­
nież jedno. Jest niem nikt inny. jak 
tylko rząd niemiecki i państwowe 
niemieckie biuro propagandy, t. j. 
znana kuźnia kłamstw, istniejąca 
przy rządzie berlińskim pod nazwą 
,reichs - zentrale. fu r pressed!enst“.

Zdawałoby sic więe, że rządowi 
Rzeszy idzie dziś specjalnie o 
Gdańsk. A jednak — tak nie jest.

Niemcy grają tu — przed samem 
rozpoczęciem obrad ligi narodów — 
inna wielką stawkę.

Pod obrady ligi, w stopniu sto­
kroć większym i rozciąglejszym niż 
sprawy gdańslde, ma pójść obecnie 
kwestja. która pod wielu względami 
stanowi polityczne „być albo nie 
być" dla całego przyszłego rozwoju 
Niemiec: — kw estja zamierzonego 
„anschlussu" niemiecko - austriac­
kiego.

Tu.właśnie leżv jądro wszystkich 
dzisiejszych poczynań niemieckich

na gruncie polityki międzynarodo­
wej. Unja celna z A ustrją, przygoto 
wana przez niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych d-ra Curtiusa 
niemal w zupełnej tajemniey, a ma­
jąca stanowić niewątpliwie tylko 
pierwszy krok ku następnemu praw 
no - politycznemu połączeniu Nie­
miec i A ustrji w jedną całość pań­
stwową, natrafiła — wbrew niemiec 
kim przypuszczeniom — na znaczne 
trudności i opór ze strony zewnę­
trznej. Zgodna opinja olbrzymiej 
większości państw  nietylko europej­
skich, ale i światowych, związanych 
bezpośrednio lub pośrednio z ligą na 
rodów, wypowiedziała się zdecydo­
wanie przeciw zbliżeniu niemiecko-

austrjackiemu, najzupełniej słusznie 
widząc w tem wyraźne naruszenie 
obowiązujących postanowień trak ta 
tów powojennych i niebezpieczeń­
stwo dla zagwarantowanego temi 
traktatam i pokoju powszechnego. Je  
żeli Niemcom przez pewien czas wy 
dawało się, że zamysł swój zdołają 
może jakoś przemycić pod osłoną 
znanej „pan — europejskiej" kon­
cepcji Brianda, to i pod tym  wzglę 
dem spotkało ich rozczarowanie — i 
to właśnie z ust samego Brianda, w 
ostrej odprawie, danej przezeń kno­
waniom niemieckim w ostatniej je­
go mowie w parlamencie francus­
kim. Opinja zaś innych polityków 
wielkich mocarstw są całkiem nieda

Szkolnictwo zawodowe w Polsce.
Z inicjatywy minister jam  oświa­

ty  zawiązał się „komitet propagan­
dy szkolnictwa zawodowego w Pol 
see", którego zadaniem będzie odcią 
żenie szkolnictwa ogólnokształcące­
go na rzecz szkoły zawodowej drogą 
propagandy wśród absolwentów 
szkół powszechnych, a zwłaszcza ich 
rodziców.

Obciążenie szkolnictwa ogólno­
kształcącego jest u nas w rzeczywi­
stości bardzo znaczne, jeżeli się zwa 
ży, iż na 130 mieszkańców przypada 
jeden uczeń, szkoły ogólno-ksztalcą- 
cej, gdy natomiast w Holandji przy­
pada on na 275 mieszkańców, a we 
F rancji — na 230 mieszkańców. Jesz 
cze wyraźniej ujawnia się ten anor­
malny stosunek do szkolnictwa zawo 
dowego, jeżeli zestawimy cyfry ucz 
niów obu kategorji szkól. W szko­
łach średnich ogólno-kształcących 
uczy się około 230.000 młodzieży, a 
w średnich zawodowych około 60.000 
młodzieży. To znaczy, iż do zawodu 
praktycznego przygotowuje się za­
ledwie jedna czwarta tej liczby mło 
dzieży, która uczęszcza do gimnaz­
jów.

Wówczas gdy jeden uczeń szkoły 
ogólno-kształcącej przypada na 130 
mieszkańców, jeden uczeń szkoły za 
wodowej przypada na — 380.

Tak się przedstawia stosunek 
ilościowy. Gorzej jednak wygląda to 
zestawienie, jeśli wziąć pod uwagę 
stosunki jakościowe. Bardzo cieka­
we informacje' podał znany propaga 
tor szkolnictwa zawodowego, autor 
wielu podręczników, dr. Petyniak— 
Sanecki, na zjeździe nauczycieli w 
kwietniu b. r, M ateriał uczniowski, 
jaki otrzym ują szkoły zawodowe 
jest tak lichy, zdaniem p. Saneckie- 
go, iż już w pierwszym roku prze­
pada nierzadko 50 proc. N a 11.000 
młodzieży w szkołach technicznych 
(jeden z typów szkół zawodowych) 
mamy 600 absolwentów, a więc za­
ledwie około 5 proc. ogólnej liczby 
kończy tę szkołę.. Z tych. którzy zo­
stają przyjęci na kurs pierwszy (w 
szkołach technicznych), 50 proc. od 
pada po pierwszym roku. 30 proc. 
w ciągu następnych lat a zaledwie

20 proc. kończy szkołę. Natomiast w 
Czechosłowacji, A ustrji i Niemczech 
stosunek jest wręcz odwrotny: oko­
ło 80 proc. zapisanych na kurs pierw 
szy kończy tam szkołę zawodową.

Tak więc nietylko drobną część 
młodzieży kieruje się do szkół zawo 
dowych, ale w dodatku mniej wartoś 
ciową. W  świetle tych cyfr potwier­
dza się panujące ogólne przekonanie, 
iż ogólno - kształcące szkolnictwo 
średnie wchłania bardziej zdolne ele 
menty.

Ale z jakim rezultatem?
Liczba dyplomów akademickich, 

wydawanych corocznie na wszyst­
kich wyższych uczelniach w Polsce, 
wynosiła ostatnio około 3 i pół tysią 
ca. Gdybyśmy nawet uwzględnili, iż 
część kończy studja zagranicą, 
część zaś doprowadza studja prawie 
do końca, ale nie uzyskuje dyplomu, 
to i tak dysproporcja między cyfrą 
230.000 a cyfrą 23.000, wydanych w 
ciągu ośmiu lat dyplomów (po uw­
zględnieniu poprawek) jest olbry- 
mia

Szkolnictwo zawodowe w Polsce 
rozpada się na szereg typów: szkół 
technicznych zasadniczych jest oko­
ło 50 z 10.000 uczniów, handlowych 
140 z 19.000 uczniów, rzemieślni­
czych 100 z 13.000 uczniów, agrono­
micznych 12 z 1.500 uczniami, szkół 
zawodowych żeńskich 127 z 15.000 
uczenie. Według danych z r. 1928— 
29 podział młodzieży szkół zawodo­
wych przedstawiałby się następują 
co: na 56.300 uczniów w tym roku 
uczyło się: w szkołach przemysło­
wych i górniczych — 32.6000 w 
szkołach handlowych — 20.800, a w 
szkołach rolniczych i ogrodniczych 
zaledwie 2.000 młodzieży.

Poza szkolnictwem zawodowem 
w ścisłem tego słowa znaczeniu 
istnieją seminarja nauczycielskie, 
mające charakter średnich szkół za­
wodowych. W  r. 1928-29 było ich 
237 prawie 40.000 uczenie i uczniów. 
Zbliżone do szkalnictwTa zawodowe­
go są również szkoły zawodowe do­
kształcające, w których uczy się oko 
ło 100.000 młodzieży.

J .

Nieprawdziwe pogłoski o projekcje przedłużenia 
czasu pracy w handlu.

O statn io  po jaw iły  sic w prasie po­
głoski o rzekomo zam ierzonym  p ro jek ­
cie now elizacji ustaw y  o czasie pracy 
w hand lu  i odpoczynku niedzielnym  — 
w k ieru n k u  zezwolenia n a  zatrudnianie 
w hand lu  w dnie powszednie ponad 8 
godzin i zniesienia zakazu handlu w nie 
dziele i dnie św iąteczne.

Ze źródeł n a jb a rd z ie j m iaroda jnych  
dow iadujem y sic, że pogłoski te  są naj 
zupełniej bezpodstawne. M in isterjum  
p racy  i  opieki społecznej, do którego 
kom petencyj należy ustaw odaw stw o 
społeczne, nie opracow ało an i nie opra­
cowuje żadnych p ro jek tów  now elizacji 
w te j dziedzinie.

Straszna tragedja, jaka rozgrywa się obecnie na ziemiach, po których 
przeszła powódź, w inna się odbić głośnem echem w całej Polsee, we 
wszystkich jej zakątkach. »

Całe społeczeństwo powinno stanąć do akcji niesienia pomocy zaini 
cjowanej przez obywatelski komitet pod protektoratem  pani prezydento 
wej Michaliny Mościckiej.

lekie od poglądu, wyrażonego na tł 
m at un ji celnej i „auschlussu" prze» 
francuskiego ministra spraw zagram 
nicznych.

Delegacja niemiecka znajdzie sił 
więc za parę dni w Genewie w sytui 
cji bardzo przykrej. Powiększa ‘ 1<j 
przykrość jeszcze i ta  okoliczności 
że tegoroczne przewodnictwo w ob­
radach rady ligi przypada z kolej­
ności... właśnie niemieckiemu dele­
gatowi, dr. Curtiusowi, a więc samd 
mu autorowi pomysłów „anseklus- 
sowych". Istnieje zaś na terenie li­
gi narodów słusznie przyjęty oby­
czaj, że każdorazowy kolejny prze­
wodniczący sesji nie może pod jej o- 
brady poddawać spraw, tyczących 
tego państwa, którego jest delega­
tem.

A zatem najżywotniejsza sprawa 
Niemiec t. j. kwestja unji celnej i 
„anschlussu", mimo przewodnictwa 
w osobie jej autora, Curtiusa, oma­
wiana będzie przez polityków świa­
ta  w Genewie... bez Curtiusa. Za­
równo z tego zbiegu okoliczno ł  '.4
jak przedewszystkiem z niedwuzna 
cznej opinji polityków świata, zgro 
madzonych w tym roku w Genewie, 
— Niemcy nie mogą sobie wróżyć ni 
ezego dobrego.

Chodzi więc w tej chwili Niem­
com o osłabienie już zawczasu w o- 
czach świata tej klęski, jaką ich po­
lityka niewątpliwie na terenie ge­
newskiego gmachu pokoju za parę 
dni ponieść będzie musiała. Dlatego 
właśnie teraz z lamusa innych 
spraw wyciąga się nagwałt gdańskie 
go straszaka/aranżu je się w Gdań­
sku antypolskie hece, napady, pro-' 
wokacje, manifestacje i ekscesy, wy 
myślą się fikcję o rzekomych „ape­
tytach" polskich na całość wolnego 
miasta. Oczywiście, przy okazji, 
„zyskuje" na tem również trochę i 
propaganda „korytarzowa" niemiec 
ka. rzekomo ze sprawą Gdańska 
związana. Ale to już rzecz uboczna 
i mniejszej wagi Grunt w tem. że 
traci na całej tej grze nie kto inny, 
jak właśnie ów „straszak", wysuwa 
ny przez Niemcy z za parawanu in 
nych spraw europejskich, t. j. 
Gdańsk. Sam niezdolny do jakiego­
kolwiek samoistnego życia gospodar 
czego, siłą naturalnych koniecznoś­
ci bezpośrednio związany z natural 
nem zapleczem gospodarczem ja­
kiem jest i  jakiem może być tylko 
Polska, a nie Niemcy, pozwala się 
dziś Gdańsk bezwolnie prowadzić na 
pasku nacjonalistycznych szaleństw 
junkierskich i używać za głupkowa 
ty  manekin dla celów — polityki 
Berlina.

Jakie polityczne skutki może 
stąd uzyskać dla siebie senat wolne 
go miasta? Żadne a w każdym ra­
zie napewno nie skutki korzystne 
dla Gdańska, kiedy liga narodów, 
zwłaszcza na podstawie ostatniego 
raportu swego wysokiego komisarza 
hr. Graviny, zechce raz wreszcie po 
łożyć kres nieprzytomnym wybry­
kom zależnej od niej mieściny nad­
morskiej.

A jakież skutki całej antypolskiej 
hecy snadna na Gdańsk pod wzglę­
dem gospodarczym? Chyba tylko ta  
kie, jakiehby Gdańsk życzył — naj­
gorszemu wrogowi.

Ale widocznie głowy manekinów, 
rozsiadających się w fotelach senac 
kich wolnego miasta, są zbyt ciasne 
na to, by pojąć, do jak  tragikomicz­
nej roli zmusza ich dziś berlińskie 
dyktando. W olą aż do chrypki w gar 
die wreszezeć o „obronie politycz­
nych praw i gospodarczej niezawi­
słości Gdańska", zamiast zrozumieć, 
że na polityczne praw a gdańskie 
n ikt ze strony polskiej żadnych za­
machów nigdy nie robił, i że podpiło 
wywianie gospodarczych stosunków 
Gdańska z Polską — to piłowy wanie 
gałęzi, na której się samemu siedzn

Gd.



Nr. 131.

Ćwiczenia pokazowe z obrony i 2 S Ś 1 E  przeciwgazowego
w Sosnowcu.

Z okazji wielkiego tygodnia P. 
C. K., w dniu dzisiejszym odbędą 
się ćwiczenia z obrony i ratownio- 
tw a gazowego i pożarnictwa, na łiał 
dach w Sosnowcu. Ćwiczenia te ma­
ją  być niejako egzaminem sprawno­
ści, m ają dać o d p o w ie d ź  na to, czy 
ta  organizacja, jaką dzisiaj two­
rzym y jest dostateczną do tego, by 
obronić ludność cywilną przed 
straszliwemi skutkam i wojny che­
micznej.

Społeczeństwo będzie mogło n- 
świadomić sobie to przerażające nie 
bezpieczeństwo, _ jakie mu grozi ze 
strony gazów z jednej, a wysiłki in 
sty tucyj takich jak  PC K . i LO PP. 
z drugiej strony.

Zarówno polski czerwony krzyż, 
jak  i LO PP. czyni wielkie wysiłki, 
by skupić jaknajw iększą ilość ludzi 
w formacjach drużyn ratowniczych 
PC K . i drużyn obrony gazowej.

D rużyny ratownicze PCK . skła­
dają się "z 20 ludzi, podzielone sa na 
3 sekcje, m ają za zadanie ratowanie 
tych wszystkich, którzy w przy­
szłej wojnie zostaną ranni luli zatru 
ci gazami. Aby możliwie zmniejszyć 
liczbę tych ludzi, którzy ulegną dzia 
łam u chemicznych środków bojo­
wych, by zorganizować obronę lud­
ności, tworzą się drużyny O. P. G. 
liczące po 6 ludzi.

Zadaniem tych drużyn będzie 
więc przeciwdziałanie napadom ga-

KRONSKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Wnieb. Pańskie 
Jutro: Zofjl Wd. M.
W schód słońca: 3.56 
Zachód słońca: 7.08

zowym i zorganizowanie obrony 
przeciwgazowej.

Ćwiczenia jakie dzisiaj się odbę­
dą zaznajomią nasze społeczeństwo 
praktycznie z tern wszystkiem, co 
dotyczy obrony i ratow nictw a gazo 
wego.

W ćwiczeniach bierze udział kil­
ka organizacyj, które dziś wykażą 
swoją sprawność i tak: oddział woj 
skowy delegowany z 23 pap. w Bę­
dzinie -wykona atak, pod osłoną fal 
dymowych i podpali specjalnie przy 
gotowany budynek, straż ogniowa 
ugasi powstały pożar, drużyny O. P . 
G-. wyniosą poszkodowanych poza 
teren skażony, a drużyny P. C. K.

udzielą pierwszej pomocy.
Po południu zaś o godz. 5-ej na 

boisku sportowem wychowania fi­
zycznego przy ul. A leja odbędą się 
rozgryw ki w piłkę koszykową w ma 
skach gazowych pomiędzy drużyna 
mi O. P. G. i drużyną seminarjum 
nauczycielskiego męskiego, która 
zgłosiła swój udział.

J e s t to pierwsza tego rodzaju 
impreza, która m a na celu wyrobie­
nie sprawności w masce oraz propa­
gandę. Zawody te niechybnie zainte 
resu ją szerszy ogół, będzie to bo­
wiem nader ciekawa rozgrywka, 
tern ciekawsza, że pierwszy raz urzą 
dzana na naszym terenie.

Str. 3

TEATR. M IEJSK I W  SOSNOW CU.
Dziś w czw artek, 14 m aja , dwa wido 

w iska  po cenach popu larnych  od 2.50 do 
80 gr.: popołudniu  o godz. 4-tej „FEN O ­
M EN A LN A  UMOWA** kom edja am ery  
k ańska  L. Johnsona. W ro li prof. B ar 
re ta  w ystąp i dyr. T ańsk i w pozostałych 
ro lach  pp.: K osieradzka, Niczewska, Ho 
rowicz, G rudniew ski, K ow alski, Relski 
i Szabłow ski.

Dziś wieczorem o godz. 8.15 „CIOT­
K A  K A R O LA “ pełna hum oru  i  zabaw 
nych sy tuacy j k ro tochw ila  T .B ran d o iia  
z p. H elskim  w głów nej roli. Głośne wy 
buchy śm iechu i rzęsiste  ok lask i tow a 
rzyszą te j sztuce przez całe trz y  ak ty ,

W niedziele popołudniu o godz. 4-tej 
ukaże się dawno n iąg ran y  „ J E J  CHLOR 
CZYK“. Ceny m iejsc popularne.

W niedzielę w ieczorem  o godz. 8.15 
„K O C H A N EK  PANT V ID A L “ z pp. Ni 
czewską i R elsk im  w głów nych rolach. 
Ceny m iejsc popularne.

W  próbach  doskonała hum oreska 
B runona  W inaw era  p. t. „ROZTW ÓR 
P R O FE SO R A  P Y T I A “.

W krótce w ystąp i na  naszej scenie 
św ietny  h u m o ry sta  Leon W yrw icz w. 
najnow szych m onologach.

Wizyta ks, blskypa Łosińskiego
w Sławkowie.

Po nabożeństwie w miejscowym 
kościele i po odprawieniu mszy ża­
łobnej za zmarłych biskupów i księ 
ży, biskup Łosiński wygłosił kaza­
nie ze specjalnie urządzonej kazal­
nicy.

W dalszym ciągu biskup doko­
nał bierzmowanaia około 370 osób. 
B iskup zabawi w Sławkowie do 
czwartku, poczem uda się do paraf ji 
boilesławskiej i innych, na okrężną 
wizytację.

Do Olkusza przybędzie w dniu 12 
czerwca.

MA J

14
Czwartek

R A B J O
W A B S Z A W A .  

C zw artek, 14 m aja.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.15. P o ra  
nek sym f. z F ilh . W arsz. 14.00. Odczyt 
rooln. 14.20. M uzyka. 14.30. Odczyt ro l­
niczy. 14.50. M uzyka. 15.00. Odczyt roln. 
ze Lwowa. 15.20. M uzyka. 15.40. P ro g ram  
dla  dzieci. 15 55. P ro g ra m  dla młodz. 
16.10. P ierw sze k ro k i fo to g ra fa  am ato­
ra . 16.30. M uzyka z p ły t g ram of. 16 40. 
Odczyt z K rak . 16.55. M uzyka z p ły t 
g ram of. 17.15. Odczyt z K rak . 17.40. K on 
cert ork. m andolinistów . 18.30 R ecita l 
śpiew. 19.00. Rozm aitości. 19.20. M uzy­
ka z p ły t gram of. 19.30. Słuchow isko 
Dzień bez kłam stw a. 20.15. O peretka 
N ajp iękn ie jsza  z kobiet. 22.15. F e lje ton  
p. t. Od grobu  A gam em nona do A kropo 
lu. 22.30. Kom. Z przed s tu  la t. 2.50. Kom. 
m eteor., polic., sport. 23.00. M uzyka lek 
ka i tan.
P ią tek , 15 m am .

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Mu- 

* zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor.
14.15. Kom. gospod. 14.35. Kom. Gł. Zw. 
S traży  Ogn. 14.50. Kom. sport. 15.30. Od 
ezyt dla m at. p. t. N auka o Polsce współ 
czesnej. 15.50. L ekcja  jez. franc. 1610. 
Kom . d la  żeglugi i rybaków . 16.15. Ką 
cik a rt. LSG. 16.30. M uzyka z płyt- g ra ­
mof. 17.15. Odczyt z K rak . 17.45. M uzy 
ka lekka. 18.45. Rozm aitości. 19.10- Gieł 
da roln. 19.25. M uzyka z p ły t gram  o:. 
19.35. P ro g ram  na dz. nast. 19 40 P ras . 
dzień rad j. 19.55. M uzyka z p ły t gram of.
20.00. P ogadanka  muz. 20.15. K oncert 
sym f. z F ilh . W arsz. W  przerw ie reper­
tu a r  W arsz. T eatrów  M iejsk. P o  kon­
cercie kom.: m eteor., polic., sport. 23.00. 
M uzyka lekka i tan . z G astronom ii.

K A T O W I C E .
Czw artek, 14 m aja .

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
11:58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.15. P o ra  
nek z F ilh . W arsz. 14 06. Na W niebo­
w stąp ien ie  Pańskie. 14.20. M uzyka i od 
czyty roln. z-W arsz. 15.40. P ro g ra m  dla  
dzieci z W arsz. 15.55. P ro g ram  d la  rn;o 
dzieży z W arsz. 16.10. P o g ad an k a  z M ar 
szawy. 16.30. In term ezzo muz. 16.40. Od­
czyt z K rak . 16.55. In term ezzo  muz. 17.1 o. 
Odczyt z K rak . 17.40. K oncert z V, arsz. 
18.30. R ecita l śpiew, z W arsz. J9.00. Roz 
m aitości. 19.15. F e lje ton . 19.30. S ine.ło­
w isko z W arsz. 20.15. O pere tka  z w arsz.
22.15. F e lje to n  z W arsz. 22.50. Kom . m e­
teor. z W arsz., p ro g ram  n a  dz. nast.
23.00. M uzyka z W arsz.

W dniu 12 bm. przybył do Sław­
kowa na wizytację parafji ks. bi­
skup Łosiński.

Przejeżdżającego przez Olkusz 
biskupa w itały na  stacji organiza­
cje jak : Sokół, stowarzyszenie mło­
dzieży polskiej, harcerze, straże og- 
gniowe, szkoły powszechne i t. p.

S tacja Sławków, przybrana zie­
lenią, zaroiła się od witających bi­
skupa tłumów, związków i organiza 
cyj.

Biskup udał się do m iasta pieszo 
w otoczeniu dziatwy, w itany prze­
mówieniem przez w ójta p. Janika.

Dalsze aresztowania w związku z oszukańczą aferą
w urzędzie pośraifnietwa pracy w Sosnowcu,

6 o só b  pobierających zasiłki na fałszyw e karty redukcvjne
pod kluczem,

r Z każdym niemal dniem afera 
oszukańcza w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy w Sosnowcu za­
tacza coraz to szersze kręgi.

Władze sądowo - śledcze przepro 
w adzają w dalszym ciągu dochodze­
nia, celem ustalenia faktycznej su­
m y strat, jakie poniósł skarb pań­
stwa.

W związku z aferą aresztowano 
dotychczas około 30 osób, z przywód 
cami bandy braćmi Chudzikami.

Onegdja policja znów aresztowa 
ła 6 osób, którym  udowodniono po­
bieranie od szeregu miesięcy zasił­
ków na fałszywe k arty  redukcyjne.

Są to: Konstanty Hejczyk, zam. 
w Będzinie (Ksawerokska 14), Ade 
la Borowa, zam. w Siemianowicach 
na Śląsku (Sobieskiego 38), Win­
centy Krawczyk, zam. we wsi Łęka, 
gm. Łosień, Jul ja Tabera, zam. w 
Będzinie (Okrzei 13) i Aniela Biała 
zam. w Dąbrowie Góm. (1 m aja 48).

W szystkich aresztowanych prze­
kazano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Należy dodać, że wszyscy wymię 
nieni nabyli k arty  redukcyjne od 
Chudzików, za które zapłacili z góry 
gotówką.

Ruch kołowy pod wiaduktem przy u!. Piłsudskiego
w Sosnowcu został uruchomiony.

Komisarz m iasta Kuźniak w ydal za­
rządzenie otwarcia wiaduktu przy ul. 
Piłsudskiego dla rueku kołowego. W ia. 
dukt został otwarty wczoraj o godz. 12 
w południe w obecnośei komisarza Kuź 
n iaka , inż. Zebala i inż. Dankowskiega  
Ruch kołowy odbywa się pod wiadnk- 
tein od wczoraj normalnie. Należy za-

wns
W ubiegłą niedzielę odbyły się 

z a w o d y  strzeleckie dla pań i panów 
w strzelaniu z broni małokalibrowej 
(JO strzałów — możliwych 10 pkt.).

Z pań pierwsze miejsce zdobyła 
p, H. Solarczykówna — 72 punkty, 
drugie p. Dytkowska — 71 pukt., 
trzecie p~»M. Archmanówna — 61 
punkt., czwarte p. Kolodeńko — 58 
punkt., piąte p. Całkówna — 56 pkt. 
j szóste p. Br. Kulawikńwna.

Panowie: pierwsze miejsce zdo-

w  SfAflJS

Godzina 19 30 
K om edja

„Dzień bez 
kłamstwa"

znaczyć, że prace brukarskie pod wia­
duktem były  już dawno zakończone. 
Chodziło bowiem o to, aby prace te, któ­
re w przeważnej cnę.ści są wykonane z 
betonu, nabrały trwałości. Ruch koło. 
w y otwarty jest narazie wzdłuż lin jl 
tramwajowej do Katowic. Ruch kołowy  
na M ilowice zostanie otwarty 1 ezerwca

Z K ielc.
(k) Z ko n feren c ji gospodarczych zw. 

zawodowych. O dbyła się konferencja  
gospodarczych związków zawodowych, 
na  k tórej rad a  okręgow a gospodarczych 
zw. zawód, w im ien iu  sw ych członków, • 
za trudn ionych  w przem yśle budow la­
nym  postanow iła zwrócić sie do p. s ta  
ro s ty  inż. Boryssow ieza, z prośbą, by 
przy  robotach  sam orządow ych za trud  
n ien i by li ty lko  robotn icy  zam ieszkali 
na te ry to r ju m  pow kieleckiego. R ada 
okręgow a zw. gospodarczych zw róciła 
uw agę, że przy  budowie szkoły i kościo 
ła  w M asłowie zatrudn ien i są robo tn i­
cy z b. M ałopolski, a przy budowie ko­
szar wojskow ych na Bokówce i koi-cio 
ła  w Sukow ie robotn icy  z pow. stopuio- 
kiego, gdy tym czasem  robotn icy  za­
m ieszkali na m iejscu chodzą bez pracy.

P rz y  robotach  tych pow inien być za 
trudn i en i w pierw szym  rzędzie robotni 
cy z gm. niew achlow skiej i dąbrow skiej, 
na  Bokówce zaś robotnicy z Kielc.

(k) R zucił się pod pociąg. O negdaj 
na  szlaku Zajezierze - Bąków i ee, W oj­
ciechowski W incenty, 1, 64 rzucił się 
pod przejeżdżający pociąg osobowy i 
poniósł śm ierć na m iejscu.

P rzyczyną sam obójstw a było znie­
chęcenie do życia.

(k) N iesum ienny biieter. Ignacy  
K lank , w łaściciel au tobusu, zam. przy 
ul. M łynarsk ie j nr. 6, zam eldow ał, ża 
b ile te r 'je g o  S tefan  M akow ski z K ielc, 
za w ynajęcie a u to b u su _ kierow nikow i 
wycieczki szkolnej z W arszaw y dla 
przew iezienia dzieci z K ielc do Chęcin 
pobra ł 90 zł., k tóre przyw łaszczył so­
bie i zbiegł.

(k) N apad i rabunek . N a drodze pod 
w sią Łękaw ica, gm. T rzebień, nieznany 
osobnik nap ad ł na C haim a W olm ana, 
zam. w Głowaczewie, schw ycił go za 
gardło , przew rócił na ziemię i zrabow ał 
m u 50 zł. gotów ką oraz bu telkę wódki, 
O rab u n k u  W olm an zam eldow ał na po 
lic ji  i w p arę  m inu t potem  u.ję'o 
spraw eę napadu  w osobie J a n a  Bożka, 
zam. we wsi S tudzianka, k tórego prze 
kazano władzom  sądowym .

(k) P ożary . W e wsi B rzeziny, gm. J e  
dłoń, pow. kozienickiego w ybuchł pożar, 
k tó ry  zniszczył 12 doornów m ieszkal­
nych, 11 stodół, s ta jn ie  i obory. S tra ty  
w ynoszą 100.000 zł. P rzyczyną pożaru  
było nieostrożne obchodzenie się z og-
n' em- . ■— W zabudow aniach S tan is ław a Lie
ślika, zam. w K ielcach, w skutek w adli 
wego u rządzenia  przewodów komino­
w ych w ybuchł pożar P as tw ą  ognia 
pad ł dom m ieszkalny drew niany , w ar 
tości 300 zł.

i zawodów zw. strzeleckiego.
był St. Kopański — 77 p., drugie H. 
Filipowski — 77 p., trzecie J. So­
chacki — 75 p., czwarte L. Kulik — 
73 p., piąte W. Majewski — 72 p. i 
szóste Z. Kowalik.

Kierownikiem zawodów był p. 
A . Jędralski, szef 2 kom panji zw. 
strzeleckiego. W spółpracę przy urzą 
dzaniu zawodów okazał z w. strzelec­
ki i 24 drużyna harcerska w Będzi­
nie.

W początkach przyszłego tygod­
nia odbędą się zawody strzeleckie o 
mistrzostwo Będzina. W zawodach 
tych wezmą udział wszystkie orga­
nizacje wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego, znaj­
dujące się na terenie Będzina. Zgło­
szenia w lokalu zw. strzeleckiego u 
p. Jędralski ego.

Z Sosnowca.
(s) Odczyt podoficerów rezerw y na 

Niwce. W zorem  m inionych  m iesięcy 
w  dn iu  17 b. m. o godz. 9 rano  w lokalu  
szkoły powszechnej na Niwce, odbę­
dzie się odczyt, w ygłoszony n a  tem at 
nowoczesnej techniki wojskow ej, a na­
stępnie zebranie m iesięczne koła.

O liczne i pu n k tu a ln e  przybycia 
w szystkich członków up rasza  zarząd.

(s) W alne zgromadzenie delegatów, 
P. Z. Z. P. P. ł f i .  w Sosnowcu. W  dniu  
17 b. m. o godz. 10.30 rano  odbędzie się 
w sali szkoły powszechnej im. K saw ero 
go P ra u ssa  w Sosnowcu przy  ul. prezy 
denta M ościckiego k8 czternaste  dorocz 
ne w alne zgrom adzenie delegatów  pol­
skiego zw iązku zawodowego pracow ni­
ków przem ysłow ych i handlow ych w So 
snowcu. .

Zarząd zw iązku wzywa w szystkich 
członków i zain teresow anych  do jak n a] 
liczniejszego udziału  w zgrom adzeniu.

(s) „M iędzynarodow e zagadn ien ia  
górnicze**. S e k re ta r ia t okręgow y gospo 
darczych związków zawodowych Zagłę 
bia D ąbr., zaw iadam ia członków, że 
dziś o godz. 4 popoł. w lokalu  p rzy  ul. 
W arszaw skiej -22, poseł dr. M adeyski w y 
głosi odczyt na tem at „M iędzynarodowe 
zagadn ien ia  górnicze**



W YJA ŚN IENIE.
W związku z wczorajszą notatką pt. 

„Firm a Zgoda w Sosnowcu" otrzym aliś 
my wyjaśnienie, że furgon, w którym  
znajdowały się zwłoki nie był przezna­
czony do użytku i pozostawiony był na 
podwórzu bez opieki. Furgon ten zabra 
no bez wiedzy właścicieli, o jakiemkol- 
wiek wiec porozumieniu nie mogło być 
mowy. „ , ,

Nadmienić należy, że fabryka czeko 
lady „Zgoda" urządzona jest według 
najnowszej techniki i odpowiada wszel 
kiem wymaganiom higjeny.

(s) Konferencja w sprawie budowy 
domów mieszkalnych dla ubezpieczo­
nych. Z inicjatyw y dyr. zakładów ubes 
pieczeń w Król - Hucie p. Guni oraz 
prezydjum m agistratu  m. Sosnowca, w 
nadchodzący piątek o godz, 10 rano w 
m agistracie odbędzie sie konferencja 
przedstawicieli związków gospodar­
czych i związku pracowników umysło­
wych przy udziale dyr. Guni.

Konferencja będzie m iała na celu za­
stanowienie się nad dalszą akcją budo- 
wy domów mieszkalnych dla ubezpie­
czonych.

(s) Zarząd związku podoficerów re­
zerwy koło Sosnowiec zawiadamia
swych członków, iż w dniu 16 b. m., o 
godz. 18.30, odbędzie sie miesięczne infor 
macyjne zebranie.

Ze względu na bardzo ważne sprawy, 
które będą tematem obrad zarząd pro 
si o liczne i punktualne przybycie.

(s) Stowarzyszenie mężów ligi katolł 
ekiej w Sosnowcu urządza w dniu 14-go 
b. m o godz. 5 p. p. w sali domu katoli 
ekfegtj przy ulicy prez. Mościckiego 
(dawniej Kościelna) uroczystą akade 
mje ku czci Królowej Korony Polskiej, 
na program  akadem ii złożą sie- refera t 
ks. prez. Z. Ługowskiego, deklamacje, 
„Obraz M atki Boskiej" (dram at w 1 
akcie).

(s) B. G. K. nie bądzie udzielał m a 
gistratom  żadnych kredytów na nowe 
budowle. Dowiadujemy sie z m agistra­
tu. że bank gospodarstwa krajowego w 
obecnym roku nie będzie udzielał magi 
stratom  żadnych pożyczek na stawianie 
nowych budowli miejskich. Decyzja ta  
zapadła na ostatniem posiedzeniu ban 
ku, który rozesłał do m agistratów  li 
stowne zawiadomienia o swem postano 
Wieniu.

(s) W alne zebranie związku nauczy 
cieii w Sosnowcu. W dn. 17 b. m. o g. 
3 popoł. w pierwszym albo o godz. 4 
popoł. w drugim  terminie, w myśl par. 
50 statu tu  związku, w gmachu szkoły 
powszechnej przy ul 3 m aja 32, odbę­
dzie sie walne roczne zebranie związku 
nauczycieli szkół powszechnych w So 
snowcu.

(s) W ypadek samobójczy w Sosnow 
eu. Na tle nieporozumień z meżem po 
pełniła samobójstwo przez wypicie 
większej dawki esencji octowej, M arja 
Czerwińska, lat 36, zam. w Sosnowcu 
(Sielecka 25). Po zażyciu trucizny sa 
mobójczyni żyła jeszcze k ilka godzin, 
przewieziona do szpitala na Pekinie 
zmarła.

(s5 R epertuar kin. „Zagłębie": — 
Wielki Gabbo.

„Pałace": — Dynamit.
Z Będzina.

(b) W alne zebranie siraży w Psa­
rach. Dnia 17 m aja b. r. odbędzie się w

Z działalności straży ogniowych w pow, olkuskim.
Rada sztabowa w Skaże.

C li.M IL E S  R E A D E  
i DIUN BO CCit'A U T.

S K A Z A f f H E C .
ROMANS 

(Z angielskiego).

— On mię jeszcze ze skójry obe­
drze, jeżeli nie będę się miał na bacz 
naści! — zawołał Fullaiove. — To 
pierwszy anglik, który poznał się na 
mnie. O! niezbadana jest natura 
ludzka. Człowiek uczy się aż do 
śmierci, K iedy mi pan oddawał mo­
ją zgubę z obliczem tak niewinnym, 
byłbym nie domyślił się nigdy tyle 
przebiegłości w panu; a teraz kiedy 
pan przyznałeś należną cześć S ta­
nom Zjednoczonym, nie byłbym w 
stanie targować się dłużej, jak lich­
wiarz. Tym razem mięknę, ale na 
drugi raz nie weźmie mię pan tak ła 
two. W yrysuj mi pan mapę wys­
py i oznacz, gdzie ten hiszpański, za­
topiony statek leży; ja  wiem nawet 
jak nazywa się ten okręt, bo słysza­
łem o tern w Limie, to też byłem zdu 
miony gdy mi pan pokazał tę mone 
tę. A zatem, zgoda, oto moja ręka i 
słowo, zapepwniające panu połowę 
zysku.

Udali się razem do kajuty; Ro­
bert skreślił mapę przy pomocy 
pana Fullaiove, który był zawoła­

Dnia 9 bm. w kaneelarji obrońcy są­
dowego p. Renera odbyło się posiedze­
nie rady sztabowej rejonowej, na któ- 
rem obecni byli: in struk to r okręgowy, 
jako delegat okręgowego związku stra  
ży ogniowych w Olkuszu, naczelnik re 
jonu Rener i naczelnicy straży: S tani, 
sław Głowacki z Zadroża, Ja n  Sieradz­
k i z Tarnawy, W ładysław Żurowski z 
Przybysławic, Jan  Cader z Rzoplina i 
Jan  K ajca z Wielmoży.

Niedopisali naczelnicy straży ognio­
wych: z Grzegorzowie, Sieciechowie, 
Imbramowio i Trzyciąża (szkoła rolni­
cza).

Posiedzenie zagaił p. Rener, przeka­
zując przewodnictwo delegatowi okrę.. 
gu, k tó ry  imieniem zarządu przywitał 
obecnych na posiedzeniu, apelując, aby 
uczestnicy nacechowali dzisiejsze zebra 
nie szczególną powagą, wczuciem się w 
każdą poruszaną sprawę i dokładali sta 
rań  ułatw iania wykonywania ciężkich 
obowiązków naczelnika rejonu.

Następnie zapoznano się z regułami

nem rejonu, artykułem  z „Gazety S tra  
żackiej" p. i. „Druhowie naczelnicy re­
jonów, do dzieła!" oraz z „Przeglądu 
Pożarniczego" p. t. „Działalność naczel­
ników rejonów!", poczem zebrano szcze 
góły do wykazów kw alifikacyjnych o 
naczelnikach straży  rejonu  skalskiego, 
rozdano do wypełnienia do okręgu for 
m ularze wykazów osobistych, wreszcie 
po parom inutowej przerwie przeprowa 
dzono wybory kandydatów na naczelni 
ka  rejonu i jego zastępcę.

Po omówieniu szeregu bieżących 
spraw, między jnnem i: spraw y koni do 
pożarów, ożywienia działalności komi­
s ji przeciwpożarowych gm innych, spo­
rządzenia przez każdego naczelnika p ła 
nu  zaopatrzenia wodnego w prom ieniu 
działalności danej straży, urządzenia 
wspólnego zbadania zaopatrzenia wod_ 
nego na całym terenie rejonu  skalskie­
go i drobnych innych, zebranie zakoń­
czono pogadanką z zakresu „organiza­
cji przeciwpożarowej".

Banda sosnowieckich zgodzie!
ukarana przez sąd w Katowicach.

W  styczniu br. zawiadomiła poli 
cja z Sojsnowea śląskie władze poli­
cyjne, i i  na Śląsk w ybrała się cała 
szajka wyrafinowanych złodziei.

Liczne kradzieże, jakich wkrótce 
potem dokonano na terenie Katowic 
i okolicy, poświadczyły tę wiado­
mość.

Szajka obrabowała składy: Pe- 
beoo, W itiora, Kościelniaka i wielu 
innych.

Łupem złodziei stawało się wszy­
stko, eo było pod ręką. Policja ka­
towicka zarządziła obławę i wkrótce 
całą szajkę ujęto, osadzono w aresz

eie śledczym, gdzie po przyznaniu 
się do kradzieży, wypuszczono ich 
na wolność.

Onegdaj sąd okręgowy rozpatry­
wał sprawę tej szajki i w rezultacie 
skazał Antoniego Kępę na 2 miesią 
ce, W alerję Bojdę na 6 miesięcy, 
Helenę Michalską na 5 miesięcy, Jó ­
zefę Brzóskę, Eleonorę P iętkę i E- 
wę Ręgową po 6 tygodni więzienia. 
Siódmą oskarżoną, K atarzynę K ę­
pę uwolniono od winy i kary, jako 
niepoczytalną.

W szyscy oskarżeni są mieszkań­
cami Sosnowca

KI N O

Momus
Pogoń. 

T e le fo n  7-75.

W  śro d ę  13 i c z w a r te k  14 m a ja  r. b.
W spaniały film  na tle wojennem

W Beigji nic nowego
W rolach głównych: JAMESON THOMAS 1 EWA GRAY.

W głębi Afryki. Roibitak życiowy. Człowiek bez nazwiska. Zabłą­
kana kula Ontatni z rodu.

Nfadr.ar pgrtam A C tl tC 1101’WY
W  c z w a rte k  o godz. 1 1.30 ran o  p o r a n e k  d la  m ło d z ie ż y  

w  p ro g ra m ie  p o ra n k u  BIAŁE P .E K Ł O ,
Anons: Od piątku 15 maja GEHENNA DUSZY z Możzuchiaem. 1

lokalu szkoły powszechnej w Psarach, 
dom p. Trzcionki, o godz. 4 p. p. w I  ter 
minie, a w I I  term inie o godz. 5 p .p., 
bez względu na ilość obecnych, walne 
zebranie członków straży ogniowej o- 
chotniczej w Psarach z następującym  
porządkiem obrad: zagajenie i wybór 
prezydjum, odczytanie protokułu z po 
przedniego zebrania, sprawozdanie za­
rządu zdziałalności za rok 1930, sprawoz 
danie komisji rewizyjnej, wybór 2 
członków zarządu na miejsce ustępują

cych, sprawa budowy remizy i wolne 
wnioski.

(b) Pierwsza m atu ra  w Zagłębiu. 
W dniach 11,12 i 13 b. m„ pod przewód, 
nietwem w izytatora Ju lju sza  K ydryń­
skiego, odbyły się egzaminy m aturalna 
w gim nazjum  J . Krzymowskiej i W. 
Replińskiej w Będzinie.

Świadectwa dojrzałości otrzym ały 
wszystkie dopuszczone do egzaminów, a 
mianowicie: B raunerów na Gustawa,
Czeehówna Romana, Błużniewska Zo-

nym rysownikiem.
Nazajutrz ujrzeli W alparaiso i za 

okrętu i ukryte starannie, y 
Wszystkie próbki z nieznanej wys 

py zostały przeniesione na pokład 
okrętu i ukryte sarannie.

Fullaiove bowiem zamyślał wy­
dzierżawić tę wyspę od rządu Chilij 
skiego, a gdy chodziło o interes, nie 
lubił, by przedwcześnie dowiedziano 
się o tern. Namyśliwszy się jeszcze, 
nie przyjął od 'Roberta nawet owych 
siedmiu funtów srebra. • Powiedział, 
że zawarłszy interes, który go i tak 
powoływał do W alparaiso, wsty- 
dziśby się przyjmować nagrodę od 
swego wspólnika za jakąś urojoną 
przysługę.

Dał prócz tego Robertowi 80 fun­
tów, jako zaliczkę na przyszłe współ 
ne zyski. Ułatwiła to Robertowi 
przeniesienie się na. statek, odpły­
wający do Anglji i zabranie z sobą 
wszystkich swoich kosztowności.

Długa jego broda stała się dlań 
niejako tarczą przed oczyma znajo­
mych i rządu, mimo to nie spuszczał 
się zupełnie-na tę maskę. Czynnym 
był niesłychanie, ale pracował na j­
częściej w nocy.

Nareszcie znalazła Helena sposo­
bność zapytania A rtura dlaczego 
przeraziła go tak znaleziona je j książ 
ka.

Odparł iż zdziwiony był jedynie

szybkim skutkiem, jaki sprowadziło 
ogłoszenie w dziennikach.

— A teraz, kiedy się już zguba 
znalazła — rzekł A rtu r — może pa­
ni zniszczy to szkaradne oszczerstwo, 
wymierzone przeciw temu, którego 
zaszczycić ma pani swoją ręką.

Propozycja ta wywołała rumie­
niec na twarzy Heleny. Groźne dla 
A rtura słowa skreślone były ręką Ro 
berta, a ona, nie mając inej pam iąt­
ki, przechowywała to jak relikwie.

— Czuję to dobrze, że pan ma 
słuszność, panie A rturze — odparła 
nareszcie — ale musi pan jeszcze po­
czekać. Prócz mnie samej, nikt tego 
nie zobaczy, a w dniu naszego wese 
la, wtedy rozumie się wszystkie 
wspomnienia o pewnym...

Łzy dokończyły zdania.
A rtu r wściekał'się, targany zaz­

drością i złorzeczył nieobecnemu Pen 
fordowi. Uciekł, a Helena zamknęła 
książkę w biurku.

Poszedł prosto do domu, udał się 
do swojej sypialni, otworzył tam 
kasę i dobył z niej książkę, spogląda 
jąc na nią z przerażeniem i drżąc ca 
łem ciałem.

Była to książka do nabożeństwa, 
którą podniósł na ulicy i zamknął w 
swojej kasie. A jednak, rzecz niezba 
dana. tę samą książkę w jego obec­
ności zwrócono Helenie, a ona scho

fja, Gajdzikówna M arja, Gertnerou n» 
Ł eok łJja , Jankow ska Dorota, Kowal­
ska Warnia, K ronentalów na Felicja, 
Macurkiewiczówna Jan ina , Ńoworelska 
Zofja, Ostrowska K arolina, Pfeferów ua 
Jadw iga, Rapaportów na Sara, Rosików 
na Jan ina , Sadówna W anda, Sadowska 
Slawomila, Tarnow ska K rystyna, \Yo 
jasaówna Irena.

(b) Święto pieśni w Dobieszowicach.
W  dniu 9 bm. staraniem  p. P ie trasa  
zawiązał sie w Dobieszwicaeh kom itet 
„święta pieśni". Na zebraniu byli o- 
becni delegaci towarzystwo śpiew. 
„Jutrzenka", koła oświatowego i  orkie-. 
s try  dętej.

W ybrano kom itet w składzie pp .1 
P ie tras (przewodniczący), H erm an (se­
kretarz) i prezydjum : Rogalski, Tre-
pon, Wolny, Duda i Kańtoch.

Do kom isji finansowej wybrano pp.i 
Lisika, Kańtocha, M itasa, Szlaka.

Ustalono datą święta na dzień 22 
czerwca b. r. z program em  następu ją , 
cym: godz. 9 rano zbiórka towarzystw 
śpiewaczych i wymarsz do kościoła pa­
ra f jalnego w Siewierzu, o godz. 5 pop. 
w sali ockotn. straży ogniowej odbędzie 
sie, koncert, poprzedzony przemówie­
niem p. P ie trasa. Popisywać sie. bedą i 
miejscowe szkoły, tow arzystw a śpiewa­
cze. orkiestra dęta i mandolinistów.

Uroczystość zakończona zostanie za­
bawą taneczną.

(b) Wyp-.dek przy pracy. Robotnik 
kop. „Mars" w Łagiszy A. B rajer, pra 
cując przy maszynie, potknął sie i u- 
padł na będący w ruchy motor. T ryby 
m otoru zmiażdżyły Bajerow i dłoń u le 
wej ręki. Ofiarę nieszczęśliwego wypad 
ku  przewieziono do szpitala w Dąbro­
wie.

(b) Usiłowała otruć się esencją octo­
wą. W ubiegłą niedzielę usiłowała o- 
tra ć  się esencją octową B. W ajnrauch, 
zam. przy ul. Modrzęjowskiej 37. Dcsoe 
ra tkę w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala żydowskiego. '

Powód targnięcia się na własne ży. 
eie narazie nieznany.

Z Czeladzi.
(c) Zarząd koła podoficerów rezer­

wy w Piaskaeh podaje do wiadomości 
swym członkom, iż zebranie miesięcz­
ne, które się miało odbyć w nadchodzą­
cą niedzielę z przyczyn uzależnionych 
w tym dniu się nie odbędzie, natom iast 
zostaje zwołane n a  dzień 16 m aja  r. b., 
t. j. w sobotę o godz. 18 wieez.

(c) W piątek w ypłata zasiłków bo ro* 
botnym. W ypłata zasiłków bezrobot­
nym w Czeladzi z funduszu bezrobocia,' 
z powodu święta dzisiejszego zostanie 
wypłacona ju tro  o godz. 10 rano.

(c) Obniżka płac o 55 proc. i wypo­
wiedzenie pracy pracownikom magi- 
s tra tu  m. Czeladzi. -W związku z v. pro 
wadzeniem 15 proc. obuiżki płac w urzę­
dach państwowych, m ag istra t m. Czela­
dzi z dniem 1 bm. zastosował również 
15 proc. obniżkę płac swym pracowni­
kom. Ponadto z dniem 15 bm. i 1 czerw 
ca br. m ag istra t wypowie pracę wszyst 
kim  pracownikom, a następnie z powro 
tern ich przyjm ie na nowych w arun­
kach. 15 proc. obniżka peusyj, jak  i wy 
powiedzenie wywołało wśród pracowni 
ków zrozumiałe niezadowolenie.

wała ją  i zamknęła. Usiadł z tą 
książką, a strach stał mu się towarzy 
szem nieodstępnym. Dotychczas wal 
czyły przeciw niemu tylko poświęcę 
nie się jej i w iara w dobrą sprawę, 
odtąd stawała do walki i przebie­
głość. Sprzymierzona Helena była 
widocznie m istrzynią nielada.

W ytężył umysł przez kilka z rzę 
du dni i nocy, i uknuł nareszcie plan 
oszustwa, zdarzającego się często na 
wschodzie, gdzie oszustwo jest ty l­
ko oszukaństwem i kłamstwem.

Jeden z byłych pisarzów jego oj­
ca zajmował podrzędne stanowisko 
w teatrze. Raz do roku w dnie kani­
kuły na przedmieściu, miewał ten ar 
ty sta  benefisy. Otóż pewnego razu 
wziął A rtu r bilet od niego, zapłacił 
mu dobrze i był na przedstawieniu. 
Aktor grał rolę uniżonego .skruszo­
nego fałszerza, wcale dobrze.

W padło to w oko A rturow i i za - 
notowawszy sobie adres artysty , 
dawnego pisarza w kantorze, odwie 
dził go w domu. A rtysta  był bardzo 
ubogim, a A rtu r przekonał się, żc za 
pieniądze można go użyć do wszyst­
kiego.

d. c. n.
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Nadużycia w w
i Dąbrowie.

Niesumienny kierownik skazsny na 6 miesięcy więzienia.
Parę dni temu donosiliśmy o de­

fraudacji kilku tysięcy złotych w 
spółdzielni spożywców pracowni­
ków „kr. Renard" w Sosnowcu, 
wczoraj znowu w sosnowieckim są­
dzie okręgowym rozpatrywano spra 
wę o nadużycia w trzech spółdziel­
niach, a to spółdzielniach kolejo­
wych: w Łazach, Ząbkowicach i Dą 
browie Górniczej.

Spółdzielnie te prosperowały zna 
koirucie, dlatego różne braki wpra­
wiały władze nadzorcze w zrozumia 
łe zdumienie.

Nikt nie przypuszczał, gdzie kry 
je się niszczycielska ręka, która o- 
krada placówki, wzniesione trudem 
i ciężko zapracowanym groszem.

Aliści krótka obserwacja kierów 
nika tych spółdzielni, Stanisława 
Banasińskiego, zmusiła nadzór zain 
teresować się rozrzutnym i hulasz­
czym trybem życia swego kierowni­
ka. Banasiński bawił się i grał w 
karty.

Wdrożono śledztwo, które dało 
rewelacyjne wyniki. Banasiński in­
kasował pieniądze od klijentów i 
nie wpłacał je; udzielał sw'ym znajo 
mym wysokich kredytów, nie będąc 
zresztą do tego upoważnionym, sam 
brał na kredyt bez ograniczenia, a 
w miarę potrzeb; pobrał n. p. dla 
siebie w jednym miesiącu z góry 
pięciokrotne honorarjum. D la upozo 
rowania normalnego stanu basy wy 
kazywał w remanentach fałszywą 
ilość towarów..

W ten sposób spółdzielnie ponio 
sły stra ty  na kwotę blisko 6000 zło 
tych.

W rezultacie Banasiński zasiadł 
na ławie oskarżonych. Do winy nie 
przi znał się. tłumacząc się naiwnie,

' m  vmj i

Z Dąbrowy.
(d) W ycieczka nad polskie morze. Za 

rząd l ig i  m o rsk ie j i to le n ja ln e j  w  Ząb­
kow icach za w ia d a m ia  za in te re so w a­
nych. że oddzia ł L. S .  i K . w  Sosnow ­
ca o rg a n iz u je  2-dm ow ą w ycieczką do 
G dyni, G d ań sk a  i n a  H el.

O p ła ta  za p rze jaz d  k o le ją  3 kl. w o- 
bydw ie s tro n y , o raz  o b ia d y  i nocleg i, 
w ynosi d la  członków  zł. 55.50 do nie- 
ezłonków  o zł. 15 drożej.

W y jazd  z Sosnow ca n a s tą p i  w d n iu  
27 czerw ca, p rz y ja z d  30. Z ap isy  p rz y jm u  
je  prezes L. l i  i  E  w Z ąbkow icach  p. 
B olesław  B alcer;

(d_) Z eb ran ie  w  sp ra w ie  w s tira só w  
podziem nych. D n ia  17 t. j. w n iedzie lą  
o godz. 10 rano , w lo k a lu  z jednoczen ia  
s ta n o  śred n ieg o  ul 3 go M aja. 15 odbę 
dzie się  zeb ran ie  ty c h  w łaśc ic ie li n ie ru  
thom ości, k tó rzy  p o n ieś li ja k ie jk o lw ie k  
szk o d y  w sk u te k  w strząsów  podziem ­
nych.

N a w stęp ie z e b ra n ia  m ecenas S t. W oj 
eiechow aki i m a g is te r  p raw  S t. D ry js k i 
w ygłoszą bardzo  ciekaw e r e f e r a ty  n a  
te m a t sy tu a c j i  p ra w n e j poszkodow a­
nych  w łaścic ie li n ie ruchom ośc i, w sk u ­
tek w yrządzonych  szkód p rz y  w s trz ą ­
sach  podziem nych.

S p ra w y  ciekaw e i bardzo  w ażne.
(d) „S a rm a e ja "  i ..Zagłębie". D ziś o 

godz. a po poi z o s tan ą  re z e g ra n e  zaw o 
... dy  w p iłk ę  n o żn ą  o m is trzo stw o  kl. ,.A“ 

pom iędzy d ru ży n a m i „ S a rm a c ją  i  „Z a­
głębie". P rzedm ecz rezerw  tych. sam y ch  
k lnhow  odbędzie =óp o godz. 3 no poł.

(di K o n cert dąb ro w sk ieg o  tow . m u­
zycznego. D ąb ro w sk ie  to w arz y s tw o  m u  
zyczne u rzą d za  w d n iu  17 m a ja  o godz. 
S_wieez. w sa li tow . dobrocz. w B ędzi­
nie (G óra Z am kow a) k o n c e r t p rz y  
w spó łudziale: Pi O lgi K w ia tk o w sk ie j, 
śp iew aczki e s tra d o w e j, p. J u l j a n a  T.e- 
w in g e ra  p ro f. in s ty tu tu  m uz. w  K a to w i 
each, o raz  ch ó ru  tow . m uz. pod d y re k ­
cja Tw of. Ą u+orroro  C ichonia .

I D R O W i E S K A R B
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3 to fwjfanc;a Orawia- i 
Wysirzegajnie się naśla^ownictw H i

iż brąkujące pieniądze nie zdefrau- 
dował, a pobrał je  tytułem  niepraw­
nie — według jego zdania — zredu 
kowanych mu o 20 proc. poborów: 

Reasumując okoliczności łagodzą 
ce, jak  również to, że Banasiński

zwrócił spółdzielniom 1600 złotych 
w gotówce, sąd wydał wyrok skazu 
jący go na sześć miesięcy więzienia. 
Na razie Banasiński pozostaje na 
wolności pod dozorem policji do cza 
su uprawomocnienia się wyroku.

dworzec w IBędiMe
oddany zostanie do użytku 15 czerwca b, r-

Wczoraj bawiła w Będzinie ko- działów, 
misja warszawskiej dyrekcji kolejo­
wej, pod przewodnictwem wicepre­
zesa dyrekcji inż. Zienkiewicza i w  
składzie czterech dyrektorów wy-

Komisja dokonała lustracji no- 
wowybudowanego dworca w Będzi­
nie i ustaliła termin oddania go do 
użytku na dzień 15 czerwca b. r.

Kupiec zbiegi z forianserką zagranicę
po roztrwonieniu m a j r t k u .

W świecie kupieckim w północno 
zachodniej dzielnicy W arszawy wiel 
kie poruszenie wywołało 

niespodziewane zniknięcie kupca 
Iceboka Aljosa (Przejazd 5). Eu  
piec od dłuższego czasu zaczął zanie 
dbywać handel i całkowicie oddał się 
rozrywkom w towarzystwie 

d-am z półświatka, 
z któremi prawie codziennie 

hulał w nocnych lokalach.
Hurtownicy przestali Aljosowi 

dawać na kredyt, kupiec więc powró 
cii do dawnego trybu życia i znów 
odzyskał zaufanie. Był to tylko jed 
nak

podstąp.
Oto nabrał on towaru w różnych

poważnych firmach
na sumą 60.000 złotych, 

a potem sprzedał cichaczem zarów­
no towar jak i sklep i dom i znikł. 
Gdy nadszedł czas

płatności w eksli ,, 
oszustwo wydało się.

Jak  ustalono, nieuczciwy kupiec 
spieniężył cały swój majątek, 

zbiegł zagranicą, 
przyczem towarzyszyła mu kochan­
ka,
fortancerka z  jednego z nocnych lo­

kali rozryw kow ych.
Urząd śledczy rozesłał za zbie­

giem listy gończe, ałe jak dotych­
czas bezskutecznie.

Śmiertelny cios zadał przodownikowi policji
członek bandy dywersyinej.

N ocy wczorajszej w Podbrodziu, 
gdzie już 2.-krotnie dokonywano  

zamachu bombowego  
na dworzec kolejowy, n ieznany osobnik  

członek bandy dyw ersyjnej, 
napadł na u liey  na star. przód. M itunie  
wicza, kom endanta tam tejszego poste- 
run policyjnego i

zadał mu. śm iertelną ranę,
Napad został dokonany pod osłoną, no­
cy. M ituniew icz u słyszał wprawdzie 

przyspieszone kroki 
za sobą, lecz nie zdołał już uchronić się  
od napadu. Sprawca zam achu ugodził 
kom endanta M ltnniew icza.

z ty lu  w 8żyję. e
Stan jego j.est bardzo ciężki. Ma on na 
szyi 4-y centym etrow ą ranę zadaną ja  
kiem ś ostrem  narzędziem, najprawdopo  
dobniej siekierą, której ostrze 

odcięło eały p łat ciała, 
i  uszkodziło m ięśnie, tak  iż M ituniew icz

n aw et w razie gd y b y  w yzdrow iał pozo 
stałby

kaleką na ca łe żyeie  
M ituniew icz. w łaśn ie krytycznego, dnia  
zdał posterunek p o licy jn y  w Podbro­
dziu w  ręce sw ego n astępcy i m iał od 
jechać

na nowe stanow isko  
do Ignalina.

O zam achu w ładze zosta ły  zawiado  
m ione n iem al niezw łocznie przez prze­
chodniów, którzy znaleźli

leżącego bez przytom ności 
M ituniew icza.

W krótce po zam achu na m iejsce  
zbrodni p rzybył zastępca naczelnika u- 
rzędn śledczego w W iln ie  kom isarz J a ­
strzębski, k tóry  wraz z kom endantem  
p olicji pow. św ięciań sk iego  H ołów ką za  
rządził pościg  za spraw cą zam achu  
przy pom ocy całego aparatu  p olicyjn e  
go i wojska.

ejąca z zazdrości raegera
zamordowała śpiącego męża.

Przed sądem przysięgłych depar 
tam entu Sekwany zasiadła 40-letnia 
Blanche Rivierre, oskarżona o za­
mordowanie

wystrzałem z rewolweru, 
swego śpiącego męża, z którym żyła 
w seperacji.

Małżeństwo to wogóle było dzi­
waczne i do niczego niepodobne. 
Ludwik Rivierre, w7ówczas 25-1 et­
na, ożenił się przed pięcioma la ty  
ze starszą od siebie o lat dziesięć 
Blanką W allaert, która od pierw­
szej chwili 

tyranizowała go swą zazdrością 
i swym nieznośnym charakterem.

 ̂Znosił jej wybryki jak  długo 
mógł, wkońcu jednak postarał się o 
seperację małżeństwa i wrócił do 
swych rodziców.

Mimo oficjalnej rozłąki jednak 
małżonkowie

widywali się bardzo często

Z Zawiercia.
(z) O twarcie agen cji pocztow ej w

K roczycach . D n ia  11 b. m . odby ło  się  
u ro czy ste  pośw ięcen ie  i  u ru c h o m ie n ie  
ag e n c ji pocztow ej w K ro czy cach , k tó ra  
z dn iem  11 m a ja  b. m . c z y n n a  je s t  w  za 
k re s ie  w szy s tk ich  d z ia ła ń  pocztow ych.

A k tu  po św ięcen ia  d o k o n a ł m ie jsc o ­
w y  ks. p roboszcz K . S zym kiew icz, k tó ­
r y  w y g ło s ił p ię k n e  okolicznościow a 
p rzem ó w ien ie  do z e b ran y ch  n a  te j u ro­
czystośc i w ład z  g m in n y c h ; i  ludnośc i.

A g e n c ja  pocz tow a w- K ro c zy c ac h  w y 
m ia n ę  p ocz ty  d okonyw ać będzie z u rzę  
dem  pocztow ym : Ż ark i.

(z) K o n fe re n c ja  p o w ia to w a  n a u c z y , 
c ie ls tw a  szkół pow szechnych  p o w ia tu  
za w ierck ieg o  o d b y ła  s ię  w czo ra j o go ­
dz in ie  10 ra n o  w sa li g m a c h u  szko ły  
n r . 4. p rz y  ul. P ad ere w sk ieg o .

W  k o n fe re n c ji  b ra ło  udział: około 250 
osób. re p re z e n tu ją c y c h  szko ln ic tw o  pow  
szeekne p o w ia tu . N a  k o n fe re n c ji  te j  do 
k o n an o  w y b o ru  now ego d e le g a ta  do r a  
d y  szk o ln e j n a  n a s tę p n y  3 -letu i okres, 
w o so b ie  p. E d m u n d a  M ille ra  o raz  je ­
go za s tę p cy  p. M a r ja u a  K a p u s ty .

P o  obiedzie o d b y ła  się  k o n fe re n c ja  
k ie ro w n ik ó w  szkół z p o w ia tu , n a  k tó ­
r e j  z in sp e k to re m  K u ch a rc z y k ie m  om a 
■wiano b ieżące s p ra w y  szkolne.

(z) R ada m iejscow a: Gv Z. Z. W  n ie ­
dzielę o godz. 10 ra n o  w lo k a lu  kou fede  
r a c ji  G. Z. Z. odby ło  się  posiedzen ie 
p e łn e j ra d y  m ie jscow ej gesp . zw. zaw o­
dow ych  pod p rzew odn ictw em  p rez esa  
ra d y  p ro f. B adow sk iego  z u d zia łem  po­
s ła  S ow ińsk iego .

R ada ap e lo w ała , by w ładze naczelne 
zechc ia ły  się  b liżej i dok ładn ie: za in te ­
reso w ać  s to su n k a m i w Z aw ierc iu .

(z Z ży c ia  rezerw istó w : W  u b ie g łą
n iedzie lę : odby ło  się  w alne zebranie; 
członków  ko ła  g m in y  K o k itu o  - Szla-- 
checkie w Ł azach , na k tó re  p rz y b y li % 
z a rząd u  pow iat, p rezes p ro f. B ad o w sk i 
i  s k a rb n ik  W ójcik . P b  w yborze-now ego  
za rząd u , do k tó reg o  w eszli: pp. Grabowi 
sk i, ja k o  p rezes k o ła  i. B oczkow ski ja r  
ko w iceprezes, p ro f. B ad o w sk i w y g ło ­
s ił  bard zo  c iek aw y  i z a jm u ją c y  odczy t 
o p o trze b ie  o rg a n iz a c ji  b y ły ch  w ojsko­
w ych  i  rezerw istów . S p ra w y  o rg a n iz a ­
c y jn e  om ów ił p. W óicik .

P o  o d śp ie w an iu  ..P ie rw sze j b ry g a ­
d y "  zebran ie- zakończono.

Z  M - V s r h o w a .
(m) Z aw ody re jo n o w e s tra ż y  og n i o- 

w yciu W  nadchodzącą  n iedzie lę  odbę­
dą. się w M yszkow ie re jo n o w e zaw ody  
ocho tn iczych  s tra ż y  ogn iow ych  o k ręg u  
zaw ierck iego . Do zaw odów  w M yszko­
w ie z o s ta ły  p rz y łą c z o n e  s tra ż e : Mysz-, 
ków. Będusz-, H u ta  P ta ra ,  P ińezyce , Cho 
roń . K uźnica,. P o ra j;  M arciszów , K>ze- 
m iendn . Ni.wki, M rzvgKuf, M rzygM dka, 
M asłońsk ie .

(m) Z a b ra n ia  „D n ia  Spółdzielcze,lei",' 
W  dn iu  15 m a ja  o godz. 19 w b iu rze  
spó łdz ie ln i p rz y  sk lep ie  N r. 1 s ta ra n ie m  
ro b o tn icze j sp ó łd z ie ln i spożywców; 
„Z jednoczenie", w y d zia ł społeczno — w y 
chow aw czy, odbędzie się o rg a n iz a c y jn e  
z e b ran ie  „dn ia  spółdzie lczości" w  M ysz 
kow ie z n a s tę p u ją c y m  p o rzą d k iem , 
d z ien n y m : za g a je n ie  i  w y b ó r p rezy d - 
ju m , o d czy tan ie  o k ó ln ik a  centralnego! 
k o m ite tu  obchodu „dnia. spó łdzie lczoś­
ci", om ów ien ie  i u s ta le n ie  p ro g ra m u  ob’ 
chodu, w y b ó r  k o m ite tu  obchodu  i w ol­
ne w nioski.

i razem uczęszczali do teatru, na dan 
eingi i do restauracji. Po jednym 
takim wieczorze, spędzonym na 
wspólnej zabawie, R ivierrn‘owie sta 
nęli w pokoju hotelowym w P ary ­
żu, gdzie nikczemna kobieta cel­
nym wystrzałem z rewolweru zabi­
ła śpiącego swego męża.

Podczas rozprawy tłumaczyła się, 
że uczyniła to dlatego, że usiłował 
skłonić ją do upraw iania nierządu.

Sędziowie jednak, na podstawie 
zeznań świadków doszli do wniosku, 
że twierdzenie to jest prostym  wy­
mysłem i że oskarżona zastrzeliła 
męża, celem odebrania mu gotówki, 
jaka miał przy sobie.

Istotnie znaleziono przy niej
7,górą 2.6S0 franków.

Za to morderstwo rabunkowe 
Blanche Rivierre skazana została 
tylko na JO la t :vixiviynia

Z Olkusza*
(oil P ośw ięcen ie sztandaru  straży  

pom orzaikkiej, W  dnim  iw .. F lo r ja n a  
s tr a ż e  ogn iow e pow. o lk u sk ieg o  obcho­
d z iły  w  Olkuszu uro czy sto ść  sw ego p a . 
tro u a , p rzyezem  u cz es tn icz y ły  w pośw ię 
cen in  s z ta n d a ru  s tr a ż y  z P o m o rz an  
(pod O lkuszem ). P o  o d eb ran iu , r a p o r tu  
p rzez  n acze ln ików  re jo n ó w  i d e le g a ta  
okręgu- od d zia ły  i d e leg a c je  u d a ły  się  
n a  u ro czy ste  nabożeństw o  do k o śc io ła  
p a ra f ia ln e g o , gdzie n a s tą p i ł  a k t pośw ię 
cen ią  sz ta n d a ru . P odczas, n ab o żeń s tw a  
m ie jsc o w y -c h ó r m ie sz a n y  t-w a „ H e j­
n a ł"  od śp iew ał p ie śn i re lig ijn e .

D alszy m  p ro g ra m e m  uroczystość- • v 
łó w b ija n ie  gw oździ p am ią tk o w y c h  w 
drzewce- s z ta n d a ru  i złożenie p rz y rz e ­
czen ia p rze z -n acz e ln ik a  s tra ż y  pom o- 
rz a ń sk ie j-p . A. M atki, o raz  d e f ila d a  ze. 
b ra n y c h  oddzia łów  p rze d  n a c z e ln ik a m i 
i d e leg a tam i. C h rze s tn y m i ro d z ic am i 
s z ta n d a ru  zosta li pp.: s ta ro s ta  S tań ii-  
ro w sk i. Z. O k ra jn io w a , .T. J a m o  (s< - 
nior.). A.. M itkow a.. K . K ró lik o w sk i. S t. 
Zizbowa. A. M ilk a , TY.. Znh. Szwa.icz.x- 
kow a i S t. B rz 'w p 'isk1

(bl) Zorc.-i!ii>-o\ya.n; ka*a o n iek i p rzy  
giim i. żeńsk iem  w  © lk a w u . P r z y  g im ­
n az ju m  żeńskicm  P . M. S. w O lkuszu  
zo rg an izo w an o  koło  o p ie k i ro d z ic ie l­
sk ie j. na ra z ie  ty lk o  d la  k la sy  p ie rw ­
szej. W stęp n e  p rze m ó w ien ia  o p o trz e ­
bie} celu  i p ra c y  koła, w y g ło sili po.: 
d r. Ł ap iń sk i., sędzia  S a n d ra  i p ro f. J a .  
k u b ie lsk i. P o  w y cz e rp u jąc y ch  p rze m ó ­
w ien iach  z e b ran i rodzice p rz y s tą p il i  
do w y b o ru  za rząd u  ko ła ' w  osobach on.': 
d r. Ł a p iń sk i — przew odn iczący ; sędzia  
S a n d ra  — znsćępcn, P.- L eudęrow n — 
sk a rb n ik , Ig . P a u l  — se k re ta rz , Z. W it1 
kow skn — członek za rząd u . Na. na s tę p ­
ił era z e b ra n iu  rodzic ie lsk iom  dr; E a p iń  
ski w y g ło si r e f e r a t  o p ro g ra m ie  p ra c y
Ł^łia.



„Fortuna kołem sig toczy”
D ziś n ie  m a sz  n ic  —  

ju tro  m o żesz  b y ć  cz ło w ie k ie m  
zam o żn y m .

T rz e b a  ty ik o , a b y ś  z a w c z a su  
z a o p a trz y ł się

w Sos S - e i
Polskiej Loterji 

Państwowej
w najszczęśliwszej w Zagł. 

Dąbr. kolekturze

Józefa
Hlawskiego

w  bOSriOWGU, 3- g o  M aja 23
lu b  w  jej o d d z ia ła c h :
w  B Ę D Z IN IE ,

M a ła c h o w sk ie g o  I 
w  D Ą B R O W IE  G ó rn icze j,

3-go M a ja  4
w  Z A W IE R C IU ,

P a d e re w s k ie g o  7 
w  G R O D Ż C U ,

N a ru to w ic z a  9 y
w  C Z E L A D Z I.

R y n e k  8.

"  C E N A  L O S Ó W : 
Ć w ia r tk a  Z ł. 10, p o łó w k a  Z ł. 20,

| c a ły  los Z ł, 40.

G łów na w ygrana

1.000.000 zł.
Go drugi Sos wygrywa!

C ią g n ie n ie  I-ej k la sy  o d b ę d z ie  
s ię  19 i 21 m a ja  b.r.

N ie  m a sz  an i ch w ili do  s t r a ­
cen ia! N ie  z w le k a j— k u p  zaraz!

Z a m ó w ie n ia  lis to w n e  z a ła tw ia ­
m y  szy b k o  i d o k ła d n ie

DROBNE OGŁOSZENIA

N auka I wychowanie.

SPR ZED A M  tan io  now ą m aszynę poń 
ezoszniczą. Sosnowiec. H ale  Rozwoju,
B a r K atow icki.______________________
SPR ZED A M  row er, szafkę pod kubeł­
ka, gablotkę. Sosnowiec, M arjack a  12.
P  uszczewicz. _______________  _ ____________
SPR Z E D A M  liarm onje  stoliczkow ą no 
w ą 500 zł. Sosnowiec, prez. M ościckiego
N r. 14. ______  ___  _
S K L E P  w dobrym  punkcie w Sosnow­
cu do sprzedania. W iadom ość w adm L
ń is tra cj i  „E xpresu“. _____
DO sprzedan ia  dwa sklepy spożywczo - 
g a la n te ry jn e  w dobrych punk tach  z po­
wodu w yjazdu. W iadom ość „Expres 
Zagłębia." Sosnowiec. _____
BO sprzedan ia  karuze la  konikow a. Za­
górze, ko lon ja  Józefów  N r. 66. F ra ń .
ciszek Kocot. _   ___________
SPR ZED A M  tan io  n iepodzielną poło­
wę domu, p lacu  nadającego  się pod b u ­
dowę p rzy  ul. K rakow skie j w Będzinie. 
W iadom ość: D ąbrow a, K ról. Jadw ig i 61
S łoń .   __   _______
K A W 1A R N IĘ  piękną, cen trum  m iasta , 
sprzedam  za 6000, z pow odu złego s tan u  
zdrow ia. M ysłowice, B y tom ska 1. 
SPR ZED A M  row ery  m ęski i dam ski. 
W iadom ość Sosnowiec, D ęblińska 8,
B orgała.  _____ _ _____    __
JE D Y N E  źródło n a jrozm aitszych  sprzę 
tów domowych — ładne — dobre — gu­
stow ne — C entralno  u n iw ersa lny  skład 
m ebli now ych i używ anych B. B łotnie w
ski. Sosnowiec, u lica  3 m a ja  7.  __
W A PN O  gaszone, niezw ykłej w y trzy ­
m ałości, cegła używ ana n a  fu ry  tan io  
sprzedam . Sosnowiec W iejska  1. Owo 
carnia.
DO sprzedania  row er w dobrym  stanie.
W iadom ość: „Expres“ D ąbrow a. ___
DO sprzedan ia  2 dom y z ogrodem  owo 
eowym w Strzem ieszycach, W arszaw ­
ska _36. B ąblew ski.____________________
SPR ZED A M  m otocykl w dobrym  sta ­
nie. W iadom ość: Strzem ieszyce, W ar-
szaw ska 36. Bąblewski.________________
FU RG O N  p iek arsk i do sprzedania. So 
snowiec, W schodnia 7.

I s s i s z ^ i
powieściowe około 840 egzem plarzy oka 
zy jn ie  tan io  sprzeda księgarn ia  „Polo 
n ja “, Sosnowiec, H ale  „Rozwoju".

Skrzypce

K O N C ESJO N O W A N E K u rsy  K ro ju  i 
Szycia w Sosnowcu, T e a tra ln a  3, p rzy j 
m u ję  zapisy na  now y kurs. P o  ukończę 
n i u św iadectw a praw ne. O p ła ta  ra tam i. 
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
konczyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora  Sekułowicza, W ar 
sza w a. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  l i ­
stow nie: buchalterji, rachunkow ości ku 
pieekiej, korespondencji handlow ej, ste 
n o g ra fji, n auk i handlu , p raw a , k a lig ra  
fji, p isan ia  na m aszynach, tow aroznaw  
stw a, angielskiego, francuskiego , n ie ­
m ieckiego, nisow ni, g ram a ty k i polskiej, 
ekouom ji. Po ukończeniu egzam in. Żą- 
dajcie prospektów .___________________

^ n c e s jo n o w a n s  kursy
p isan ia  na m aszynach czynne codzien 
nie. W pisy i in fo rm acje  w księgarn i 
„P olónja“, Sosnowiec, H ale  „Rozwoju".

POSADY 1 PR A C E.

K upno i sprzedaż.

Wapno palone
budowlane wysoko - procentow e oraz 
m iał w apienny po cenach konkurencyj 
nyei; do nabycia  w Z akładach  W apien  
nyeh firm y  „E ltes“ Sp. F irm ow a w Bę 
dżinie, ul. S ielecka 17, tel. 5-95, dostaw a
w każdej ilości, w łasnem i k o ń m i________
MASZYNY DO SZYCIA od zł. 250 bę­
benkowe sprzedaje oddział w Czeladzi, 
Bj-tom ska 52.

PR Z Y JM Ę  kuchn ię  za usługę  u sam ot­
nej pan i, lub  sam otnego starszego  pa_ 
na. O fe rty  pod „Sam otna" „E xpres Za-
głębia". _________ _________
PO TR ZEB N Y  zdolny pom ocnik dcTpm 
k a rn i zaraz. Ju rczy ń sk i, K lim ontów , 
ul. B ro w arn a  n r . 35.
PO T R Z E B A  czeladzi szewskich na rm  
boty  dam skie. Sosnowiec, P iłsudskiego  
120. N owaczek.
PO TR ZEB N Y  chłopiec z p rak ty k ą  do 
p iekarn i. Sosnowiec, ul. Żóraw ia Nr. 6. 
W ojtkow iak.
PO TR Z E B N A  zdolna p an n a  do pracow  
n i sukien. W iadom ość: „Expres". Dą- 
browa. _________
PO T R Z E B N E  podręczne i uezenice. P ra  
cow nia „Mar.ia", M odrzejowska 27. 
P O S Z U K U JE  się służącą um iejącą go- 
tow ać. L aprus. R ynek  7, Będzin. 
UW AGA! Poszukiw ani dw aj p. agenci 
z b ran ży  obrazniczej, zarobek pewny. 
W iadom ość „E xpres" Będzin. 
PO D RĘCZN A  potrzebna do pracow ni 
gorsetów , pasów i staników . Sosnowiec, 
D ęblińska 11.

DO sprzedan ia  m ieszkanie pokój z kuch 
nią, ośw ietleniem  elektrycznem , 2 ko­
m órki, piw nica. Zgłoszenia: R obotnicza 
15. m ieszkania 12.
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. Dań- 
dówka, ul. D aniłow skiego Nr. 2. 
O D N A JM Ę pokój kom fortow o urządzo. 
ny, telefon, łazienka, na  biuro lub  p ry ­
w atnie. W iadomość w ad m in is trac ji
„Expres u". __ _____________
M IE S Z K A N IE  pojedyńcze, słoneczne 
do w ynajęcia  na  piętrze. Czeladź, Szpi
ta ln a, Jaw orek .________________ ____
NA M IE SZ K A N IE  przy jm ę pana. So 
gnowiec, Dziewicza 11. m ieszkan ie 10. 
P R Z Y JM Ę  na  m ieszkanie 2 panie lub 
bezdzietne m ałżeństwo. Sosnowiec, Da-
leka 19 m. 8. ____ _  __ _____
S K L E P  do w ynajęcia zaraz na  dogod 
nycli w arunkach. Sosnowiec, P iłsudsk ie  
go 49, Dzierwa.

Zgubione dokum enty.

m andoliny, g ita ry , m andole i fu te ra ły  
n a jtan ie j w księgarn i „Polonja", Sosno 
wiec, H ale  „Rozwoju".
P O S Z U K U JĘ  solidnego dostaw cy pie­
czywa. żytniego i pszennego na  sum ę •> 
kolo 10 tysięcy  złotych m iesięcznie, lub 
też p iekarn i, k tó ra  podejm ie się w ypie. 
ku z dostarczonej m ąki. Szczegółowe o- 
fe r ty  z uw zględnieniem  dostaw y pieczy 
wa do sklepu sk ładać do a d m in is tra c ji 
„E xpresu" pod „Pieczywo".
O K A ZJA ! W irów ka 400 litro w a n ad a ją  
ca się do m leczarn i w najlepszym  s ta ­
nie oraz m asieln ica  z w irów ką 120-litro 
wą (komplet) zupełnie now a okazyjnie 
bardzo tan io  do sprzedania. W iadom ość 
„Expres Zagłębia". Zaw iercie pod „W i­
rówki".
K O N K U RS. Pow iatow a K asa  C horych 
w Sosnowcu n in ie jszym  ogłasza kon­
k u rs  n a  dostaw ę chleba i bułek do 9 
szp ita li w Zagłębiu. B liższych in fo rm a . 
cyj udziela W ydział Zakupów. O ferty  
składać należy najpóźn ie j do 17 m aja . 
PO W IA TO W A  K asa  C horych w Sos­
nowcu ogłasza k o nkurs n a  dostaw ę 
m leka d la  9_ciu szp ita li w Zagłębiu. 
W szelkich in fo rm acy j udziela W ydział 
Zakupów. T erm in  sk ład an ia  o fe rt u p ły ­
wa 17-go m a ja  1931 r.

PO TR ZEB N A  n a ty ch m iast ru ty n o w a­
na  prasow aczka na  k o łn ie rzyk i i m ę­
skie koszule. P ra ln ia  „B asia" w Sos.
nowcu, 1 M aja  25. _____ _
PO T R Z E B N E  m odelki do czesania. P ił
sudskiego 16, m. 15.___________________
PO TR ZEB N Y  m łody, sam otny, odpo­
w iedni czeladnik rzeźniczy, znający  p ra  
eę w arsztatow ą. Zgłoszenia piśm ienne 
do „E xpresu  Z agłębia" w Z aw ie rc iu ,'
pod „Czeladnik". _____ _____
N A T A R JA T  w Sosnowcu poszukuje 
sam odzielnego pracow nika. O ferty  skła
dać proszę w a d m in is tra c ji  _
PO TR ZEB N Y  podręczny szewski, za­
raz lub  czeladnik. Pogoń, P u s ta  15, Ko
p e ć .     _______________
A G EN C I do sprzedaży m aszyn i na rzę . 
dzi ro ln iczych potrzebni. W ysoki zaro ­
bek zapew niony, s iły  ty lko  w y k w a lifi­
kow ane. Zgłaszać sie do W ładysław a 
Czechowicza, Będzin, Cynkow a 41, m ię-'
dzy godziną 4 — 6._____________ _
IN T E L IG E N T N A  pan ienka, la t  21 
(izrae litka) z dobrem  św iadectw em , po 
szukuje posady do dzieci, w w ieku od 
4 do 8 la t, od raza r. Łaskaw e zgłosze­
nia: ad m in is trac ja  „E xpresu" pod „Iri-
t e l i g e n t n a " . _____________ _______
F R Y Z JE F  (ka) dam ski po trzebny za 
raz Będzin, K o łłą ta ja . Prokopowicz,

S Z PIG L E R  H ersz M ajer zgubił do­
wód osobisty, w ydany  przez S tarostw o
B ę d z i n .  _____ ____________
W A C E K  J a n  zgubił książkę wojskową, 
w ydaną przez P . K  TT. Jasło , k tó rą  u-
niew ażn ia ._______  __
K O W A L Józef zgubił książeczkę woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno-

ST A R C ZEW SK I Czesław zgubił do 
wód osobisty, w ydany przez m a g is tra t
m. Sosnowca. _____ __ ____________ _
G A R B O LIŃ ŚK I F ranciszek  zgubił 
książkę Pow. kasy  chorych, w ydaną w 
Sosnowcu.

R Ó Ż N E

JA SN O W ID Z  ch irom an ta  z K aukazu  
mówi każdem u im ię, nazwisko, choro­
by bez py tan ia . D aje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a N r. 1, 2 piętro. 
K R Y N IC A  pensyonat „B ronisław y" 
przy  deptaku, pokoje słoneczne rów ­
nież bez u trzym an ia . I  sezon ceny zni_ 
żone. Zam ów ienia p rzy jm u je  zarząd
w illi K r y n i c a . ___________ •
W Y SO K I Zysk przez w yrób B rykietów  
do palen ia  z trocin , heblowin, to rfu , 
m ia łu  węglowego i t. d. w edług św iato 
wo stw ierdzonej m etody. M aszyny zby 
teczne. Pozw olenia na  w yrób będą w yda 
ne. A. Greschik, Chemik, Levoca, Cze- 
chosłowacja.
ZACNE osoby lep iej uposażone u p ra ­
szam o pomoc — osta tn i rok  s tu d j ów. 
Moje zobowiązanie—ożenię się z cbrze- 
śc janką  wdóweczką lub panną, g ran ica  
la t 23 —■ 35. Zgłoszenia pod „Sosnowi- 
czanin — Pogoń".______________________

Wypożyczalnię
najnow szych książek posiada ty lko  księ 
g a rn ia  „Polonja". Sosnowiec, H ale  „Ro
zwoju".________________________________
M A R JA  Sobkowska uniew ażnia zgubio 
ną  książeczkę kasy  S tefczyka, w ydana
w S trzem ieszycach .___________ ____ __
R E P E R A C JA  pathefonów  i rowerów 
po cenach nizkich. D ąbrow a, W. M orys,
ul. 3-go M aja 16._________________ __ _
U N IEW A ŻN IA  sie zgubioną książeczkę 
kasy  chorych, w ydana w Sosnowcu na
nazwisko J ó zef Śr uhiarczyk. ____ ____
ROBOTY ślusarsk ie , m echaniczne spa­
wanie wszelkich części i m etali, spe­
cjalność: spaw anie altnn in jum , c y lin ­
drów do samochodów i pomp, z g w aran  
c ją  w ykonuje zakład spaw alno - me 
ckaniezny S fan isław  Grzęda Sosnowiec. 
Czysta 8.____________________________ _
U N IEW A ŻN IA  się zgubiony weksel na 
zł. 353, p ła tn y  5 czerwca 1930 r„ w ysta  
wiony przez Józefa  B ednarka, na  zlec. 
A. B R em iszewsk ieg o, znm. w K ielcach 
U N IE W A Ż N IA  się zgubioną książecz­
k ę  kasy  chorych, w ydaną w_ K ielcach 
rui nazw isko K ow alskiego Józefa.

ANIDA
KREM

w  c ią g u  k ilk u  d n i u- 
su w a  n a js iln ie js z e  
p ieg i, p la m y , w ąg ry .

Cena 2.50. Sprzedaż w 
składach apteizHych.

P O M I D O R Y
oraz wszelkie rozsady warzyw­
no - kwiatowre w gwarantowa­
nych odmianach znanych ze 
swej dobroci, poleca Miejski 
Zakład Hodowlany M agistratu 
m. Dąbrowy Górniczej, mie 
sączący się przy pl. Leg jonów 
Nr. 38. Sprzedaż odbywa się 
od godz. 7 do 17. Ceny um iar­

kowane.

W k r y n i c y
w i l la  „ B ia łe j  R ó ż u 1 ortśynu e ja k  z w y u ia
Dr. Julian ARONSON

ZGUBIONO 23 weksle. 1) na 100 zł. 
w ystaw . D. P raw er na  zlecenie M. K lei- 
szez, pł. 4/6 w Sosnowcu. 2) na  100 zł. 
w ystaw . D. P ra w e r na zlecenie M. K lei- 
szez, pł. 4/9 w Sosnowcu. 3) n a  89 zL 
w ystaw . D. P ra w e r n a  zlecenie M. 
Kleiszez, pł. 4/10 w Sosnowcu. 4) n a  89 zŁ 
w ystaw . D. P ra w e r na  zlecenie M. 
K leiszez, pl. 4/11 w Sosnowcu. 5) n a  80 
zł. w ystaw . F . P łonek na  zlecenie M. 
L andau, pł. 12/6 w Sosnowcu. 6) na 80 
zł. w ystaw . F , P łonek  na  zlecenie M. 
L andau, pł. 26/6 w Sosnowcu. 7) na 30 
zł. w ystaw . S. Sochaczewski na zlecenie 
M. L andau, pl. 31/5 w Sosnowcu. 8) na 
40 zł. w ystaw . G enat n a  zlecenie M. L aa  
dau, pł. 4/8 w Sosnowcu. 9) na  100 zŁ 
w ystaw . D. S z ta je r n a  zlecenie M. L aa  
dau, pl. 22/5 w Będzinie. 10) na  50 zŁ 

i w ystaw . Joskowicz na zlecenie M. Lan-- 
dau, pl. 27/5 w Będzinie. 11) na  50 zŁ 
w ystaw . Joskow icz na zlecenie M. Lan 
dau. pł. 7/6 w Będzinie. 12) n a  50 zŁ 
w ystaw . H. R ozm aryn n a  zlecenie M. 
L andau, pł. 15/6 w Zaw ierciu. 13) na 
50 zł. w vstaw . E. S-zwima na zlecenia 
M. L andau, pł. 15/6 w Zaw ierciu. 14) na 
50 zł. w ystaw . E . Szw im a na  zlecenia 
M. L andau , pł. 15/6 w Zaw ierciu. 15) na 
79 zł. w ystaw . E. B ram a  na  zlecenie M. 
L andau, pł. 29/5 w Zaw ierciu. 16) na 79 
zł. w vstaw . E. B ram a  n a  zlecenie M. 
L andau , pł. 11/7 w Zaw ierciu. 17} na  54 
zł. w ystaw . A. F uks n a  zlecenie M. 
L andau, pł. 31/5 w Myszkowie. 18) na  50 
zł. -wystaw. Ml. K orona n a  zlecenie M. 
L andau, pł. 15/7 w M ysłowicach. 19) na 
50 zl. w vstaw . A. Szeps n a  zlecenie M. 
L andau, pł. 1/8 w D ąbrow ie. 20) na 50 

'  zł. w ystaw . A. Szeps na zlecenie M. 
L andau, pl. 1/8 w D ąbrow ie. 21) -na 100 
zł. w ystaw . T. K anclersk i n a  zlecenie 
M. L andau, pł. 15/6 w Będzinie. 22) na 
30 zl. w ystaw . A. G elbard na  zlecenie 
U. Potasz, pł. 8/6 w Olkuszu. 23) na  15 
zl. w vstaw . C. Jan ick i na zlecenie U. 
Potasz, pł. 20/6 w K otow icach i inne 
które się uniew ażnia. Ł askaw y znalazca 
raczy zwrócić H . D G utfrein . Bęazin, 
K o łłą ta ja  24 lub  te l 6-85 za w ynagro
dzeniem . ____ ___________________
N IN IE  JS Z E M  podaje  do publicznej 
wiadomości, że posądzenie k tó re  rzuci­
łam  na  J u lje  W ierną, zamieszkaną: ( ze 
ladź, „S atu rn" że u k rad ła  m aglow n ik— 
odwołuję i za takow e ją  przepraszam , 
gdyż raaglow nik się znalazł. K atarzyna.. 
P iw ońska, Czeladź, „S a tu rn " .
ZA K ŁA D  kraw iecki m ęski T rybu l ski-? 
go, Sosnowiec, 3-go M aja  13. przyjrnu.i > 
wszelkie zam ów ienia w zakres k r a w u; 
ctw a wchodzące z w łasnych i pow ierza 
nyeh m aterja łów . U w aga! W y k a—>••!<»
p ierw szorzędne.    ___  — .
ZGUBIONO oponę, rozm iar 3X525 w raz 
z fe lgą na  drodze z Grodźca do Będzina, 
znalazcę prosi się o podanie swego adi-c
su do „Expresu". Będzin. ____  „
P O D E JR Z E N IE  o kradzież row eru rzu 
cone na p. p. J a n  F ijo łek , S tan isław  
W it, W ładysław  M uszyński, A leksan­
der F lak , odw ołuje W ładysław  B arc ie  ^
la. D ą b ro w a .___________________ „ ___ ,
IDĄC do _ t
biura pisania prosta
J . B ednarczyka w D ąbrow ie (biały do- 
m ek za m ag istra tem ) uw ażaj i n ie wpro 
w adzaj się w błąd, gdyż obok m ag istra  
tu  jest, rów nież inne biuro.
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